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Przemówienie Fiihrera w tradycyjnym dniu „Święta poległych"
W  przededniu tradycyjnego 9 li­

stopada, obchodzonego uroczyście w 
Niemczech przez partię narodowo- 
socjalistyczną w historycznym już 
lokalu monachijskim, przemawiał 
Fiihrer do najstarszych swych 
towarzyszy l współpracowników par­
tyjnych. Biorąc pod uwagę okolicz­
nościowy charakter tego spotkania, 
łatwo zrozumieć, że właśnie w dniu. 
Poświęconym zwłaszcza tradycjom 
partii, we wszystkich rozważaniach 
zajmują też czołowe miejsce spra­
wy o zdecydowanym zabarwieniu 
Wewnętrzno - politycznym. W  rów­
nym stopniu należy jednak uwzglę­
dnić fakt, że w okresie obecnym, 
posiadającym decydujące znaczenie 
dla dalszego biegu historii świata, 
przeżycia i nadzieje narodu niemie­
ckiego —  zajmującego w obecnej 
wojnie pozycję niezwykłe ekspono­
waną i odpowiedzialną —  przeszły 
daleko poza swe normalne granice 
czasów pokojowych, zyskując zasad­
niczą wagę dla prawie wszystkich 
rozstrzygnięć na miarę światową.

Dlatego też ostatnia mowa kanc­
lerza Hitlera, w której podkreślił on 
zresztą wyraźnie, że jest skierowana 
przede wszystkim pod adresem naro­
du niemieckiego, zawiera cały szereg 
niezwykłe ważnych, i w równej 
mierze ciekawych momentów. Prze­
kazując je uwadze Czytelników, sta­
raliśmy eię zachować szczery i po­
pularny sposób, w jaki zwykł prze­
mawiać kanclerz Rzeszy, odtwarza­
jąc najbardziej nawet skomplikowa­
ne wydarzenia polityczne, czy też 
wojskowe. Dlatego też każdy z na­
szych Czytelników odniesie chyba 
bezpośrednio wrażenie o realistycz­
nych, a jakże przy tym przekony­
wująco optymistycznych zapatrywa­
niach Fiihrera co do obecnego poło­
żenia, oraz co do przyszłości i skut­
ków drugiej już wojny światowej, j

Trzeba jednak zaznaczyć, że nie­
jeden z tych, którzy wiecznie tylko 
polują na wszelkiego rodzaju sen­
sacje, dozna bez wątpienia i tym 
razem pewnego rozczarowania. Albo­
wiem cały szereg spraw, na których 
wałkowaniu zależałoby najróż­
niejszym plotkarzom, nie nadaje się 
do rozważania zakreślonego rama­
mi publicznych wystąpień. Przeciw-' 
nie, właśnie dlatego, że strona w j 
jak najszerszym znaczeniu miaro-1 
dajna posługuje się wobec nich pew-1 
nego rodzaju dyskrecją —  sprawy i 
takie rzec można, stają się dedat-' 
kową bronią w ręku Niemiec przez J 
to, że okryte są tajemnicą dla prze- 1 
ciwników wojennych Osi. Myśląc 
obiektywnie, łatwo zresztą zrozumieć 
jasno i jednoznacznie sformułowane 
w ostatniej mowie Fiihrera twierdze­
nia: „Przeżywamy czasy, w których 
decydującym językiem jest wymowa 
Oręża". I

Oto słowa Hitlera: j

„Niejeden zada sobie pytanie:' 
Dlaczego to Niemcy walczą na tak 
rozległych frontach. Otóż dlatego, 
aby ochraniać Rzeszę, aby odsunąć 
działania wojenne jak najdalej od 
granic naszego kraju. W  ten sposób 
oszczędzamy Niemcom tego, co sta. 
loby się w przeciwnym razie nie­
szczęśliwym udziałem całego kraju. 
Obecnie zaś, zaledwie kilka miast 
niemieckich przeżywa lub musi prze. 
żywać coś podobnego. Dlatego o 
Wiele lepiej prowadzić wojnę w od. 
łeglości tysiąca lub —  o ile to wy­

daje słę koniecznym —  nawet dwóch 
tysięcy kilometrów od granic wła­
snego państwa, niż przeżywać jej 
grozę tui nad granicą kraju".

Powtórzenie ekspe­
rymentów

„Nasi wrogowie są zawsze ci sami 
Poza ich plecami działa zawsze ta 
sama pobudzająca siła: międzynaro­
dowe żydostwo. Przecież to bynaj­
mniej nie przypadek, że jedno i to 
samo państwo, które swego czasu 
podczas pierwszej wojny światowej 
korzystało z usług pewnego czło. 
wieka, aby załamać Niemcy falą za­
kłamanej propagandy —  że to sa­
mo państwo i dzisiaj posługuję się 
analogicznymi wersjami. Wówczas

człowiek ten nazywał się Wilson, 
dzisiaj człowiek ten nazywa się 
KooseveIt. ówczesne Niemcy, po­
zbawione być może wychowania pań­
stwowego i politycznego, przy tym 
wewnętrznie rozbite, a równocze. 
śnie nie posiadające najmniejszego 
uświadomienia w kwestji żydow­
skiej i grożącego z tej strony na. 
stępstwa, ówczesne Niemcy mogły 
paść ofiarą tej ciemnej potęgi. My. 
ią się natomiast przeciwnicy. Jeżeli 
obecnie starają się wmawiać w sie­
bie, iż uda się im powtórzenie tego 
samego eksperymentu,

„O ile bowiem byliśmy może naj­
gorzej zorganizowanym narodem na 
świecie, to dzisiaj tworzymy bez 
żadnej wątpliwości naród najbardziej 
zdyscyplinowany. Skoro więc ktokol-

f wiek z tamtej strony Oceanu dziś 
: jeszcze wyobraża sobie, że można 

było wstrząsnąć narodowymi pod­
stawami Niemiec, ta człowiek taki 
nie ma pojęcia o rzeczywistym obli­
czu współczesnych Niemiec.

Nie ms on także najmniejszego 
pojęcia o tym, jak dalece zrealizo­
wały myśl socjalistyczną współczesne 
Niemcy, uwolnione od wszelkiego 
krętactwa międzynarodowego 1 od 
wszelkich zakłamanych tyrad. Na 
spoaób taki nie zdobyło aię dotych­
czas żadne inne państwo. A  w tym 
właśnie należy szukać powodu, dla­
czego przeciwko nam występuje ów 
odmienny świat, reprezentujący zwła­
szcza interesy kapitalistyczne. Kon­
cern ten spekulujący w myśl pry­
watnych i egoistycznych interesów

B e z w s t y d n y  g w a ł t  z a d a n y  b y ł e m u  s p r z y m i e r z e ń c o w i

na francuską Afrykę Północną
VTCHY, 9. 10. —  W  ciągu niedzieli świat dowiedział 

się o niesłychanym napadzie Amerykanów i Anglików 
na posiadłości kolonialne swojego dawnego sojusznika 
francuskiego. W  momencie kiedy prezydent Stanów 
Zjednoczonych i rząd brytyjski składali uroczyste niby 
oświadczenia, w tym samym prawie miejscu, gdzie 
ju4 raz granaty angielskie rozszarpały bezbronnych 
Francuzów, pocaęly grzmieć ponownie działa celem 
przygotowania w kilku punktach wybrzeża Algieru i 
Marokka dla wysadzenia na ląd oddziałów aliantów. 
W  imię przysłowiowej już wolności, równości i bra­
terstwa, bombowce amerykańskie zrzucały swoje śmier­
cionośne balasty.

W  ten sposób, Już dotychczas tak ciężko doświad­
czona, Francja w ciągli jednej nocy została posta­
wiona w obliczu konieczności złożenia nowych krwa­
wych ofiar, po to, aby jej dawni sojusznicy moglif 
pod płaszczykiem kłamliwych oświadczeń bogacić się 
cudzym kosztem. Napad na Północną Afrykę w rów­
nym stopniu jak wszystkie dotychczasowe akcje, pod­
jęte przez aliantów przeciwko Francji, nie da się 
niczym usprawiedliwić. Przedstawia on tylko dalszy 
ciąg tragicznego szeregu napadów na rozbrojone jed­
nostki francuskiej floty wojennej i w Dakarze i w 
Oranie, oraz faktów związanych z rabowaniem po­
siadłości francuskich u wybrzeża Północnej Ameryki 
i na wodach środkowo-amerykańskich. Przypomina 
złamanie przemocą malej załogi francuskiej na Ma­
dagaskarze oraz grabieży jednostek floty francuskiej.

Naród francuski, który pod godnym przewodnic­
twem marszałka Petaina, od czasu zawieszenia brom 
w Compiegne miał czas i sposobność do gruntowne­
go zastanowienia się nad powodami i nad sensem obec­
nej wojny, już od dawna wyrobił sobie jasne prze; 
konanie, że alianci bez żądnych skrupułów skazali 
go na ofiarne sieci bezwstydnych intryg. Dlatego 
dzisiaj naród francuski zdaje sobie sprawę z tego, że 
niepotrzebnie w czerwcu 1940 roku przelewano krew 
celem umożliwienia Anglikom drogi odwrotu na wy­
spę brytyjską. Tysiące bomb angielskich, jakie w mię­
dzyczasie spadły na francuską ludność cywilną za­
równo na terenie Francji okupowanej, jak i nieoku- 
powanej, przyczyniły się obecnie dodatkowo _ do rzeczo­
wej ceny istotnych stosunków z byłymi sojusznikami, 
Anglią i Ameryką. . .

W  godzinach wieczornych pamiętnej tej niedzieli, 
kiedy bezpośrednie następstwa napadu anglo-amery- 
kańskiego nie są jeszcze znane, stosunki francusko- , 
amerykańskie ponad wszelką wątpliwość już weszły I 
w stadium domagające się jasnego rozstrzygnięcia. j 
Jeżeli się śledzi donośne głosy oburzenia, jakie z nie­
znaną dotychczas gwałtownością rozlegają się wszę­
dzie tam, gdzie mieszkają Francuzi, to me można 
żywić żadnych wątpliwości jak będzie wyglądała de- j 
cyzja Francji.

Symptomatyczne pod tym względem są słowa, i  Ja­
kimi zwrócił się w. niedzielę nowo mianowany fran­
cuski naczelny dowódca sił zbrojnych w Marokku do 
mieszkańców francuskiej Afryki Północnej: „Francuzi 
i Marokańczycy, nie dajcie się oszukać jakiejkolwiek 
agitacji zagranicznej. Pójdźcie za marszałkiem Petai­
nem. Chodzi o nasz honor i naszą przyszłość".

Są to zapewnienia zbyt jednocznaczne ł zdecydo­
wane, aby wymagały jeszcze dalszego komentarza. 
Równie jasno przedstawia się rytm uczuciowy pierw­
szych głosów prasy francuskiej: „Napad na Północną 
Afrykę jest jednym z najboleśniejszych wyczynów w 
historii świata" —  pisze „Midi". „Stany Zjedno­
czone i Anglia okryły hańbą swoje sztandary." Słynne 
słowa: „Generale La Fayette, jesteśmy", zyskują dzi­
siaj na nowym, a jakże bolesnym znaczeniu. Cóżby 
sobie pomyślał ów La Fayette i jego adjutant, któ­
rzy ongiś z wielu Francuzami walczyli o to, aby 
Stany Zjednoczone mogły scementować fundamenty 
pod swój byt państwowy, gdyby dzisiaj patrzyli na 
zbrodnię dokonaną na piaskach Północnej Afryki przez 
tych, dla których ryzykowali przed 167 laty swoje 
zdrowie i życie, wywalczając dla nich ostateczne zwy­
cięstwo".

„Ten najnędzniejszy ze wszystkich prezyden­
tów Stanów Zjednoczonych, nazwiskiem Roosevelt, —  
pisze dalej wymieniony dziennik —  usiłuje swoją 
zbrodnię usprawiedliwić, t. zw. orędziem skierowanym 
pod adresem marszałka Petaina. Szef naszego pań­
stwa odpowiedział mu w sposób godny, ale z całą 
energią, jakiej wymaga sytuacja: „Zostaliśmy zaata­
kowani" —  tak oświadczył Petain, —  i będziemy 
się bronili". Słowa te niech będą rozkazem, którego 
słuchamy. „Nie ma Francuza —  pisze inny dziennik 
francuski w niedzielę wieczór, —  który by znalazł 
zrozumienie dla tak wstrętnej zbrodni, dał wiarę 
kłamstwom Roosevelta, przy pomocy których,, według 
metody wypróbowanej już z okazji historycznej ma­
sakry Francuzów w Mors El Zebir, i w czasie ra­
bunku Syrii i Madakaskaru usiłuje on usprawiedliwić 
również obecne swoje postępowanie. Ale dosyć już 
tego wszystkiego! Francuzi czują, że walka, która 
teraz nadejdzie, będzie dla naszego kraju kwestią 
życia lub śmierd. Musimy zwyciężyć za wszelką
cenę."

Fala głosów rozgoryczenia 1 oburzenia okłamanego, 
wyzyskanego i brutalnie zelżonego przez swoich wła­
snych przyjaciół narodu, jakim są w chwili obecnej 
Francuzi wzrasta tymczasem z godziny na godzinę. 
Możliwość jakiegoś kompromisu wydaje się bezstron­
nemu obserwatorowi wykluczona. A wszystkie fakty
przemawiają raczej za tym, że Francja wyciągnie
konsekwencje konieczne po to, aby wobec sumienia 
świata rząd w Vichy mógł zdemaskować postępowanie 
aliantów , bezprzykładne w historii ludzkości.

kapitalistycznych nawet dzisiaj rości 
sobie prawo do rządzenia, dyrygowa­
nia, ba, nawet do maltretowania 
świata, Jeżeli wydaje mu się, że 
takie właśnie postępowanie jest ko­
nieczne. Ograniczona klika ludzi, 
co prawda bardzo bogatych, pocho­
dzenia żydowskiego no i też nieży- 
dowskiego w myśl naszych przeciw­
ników winna zadecydować o losach 
świata. Znamy ich. Przecież i Niem­
cy swego czasu, a mianowicie bezpo­
średnio po roku 1918 przekonały się 
na własnej skórze o podobnych me­
todach rządzenia".

Metody amerykań­
skie dla Europy?

„A  Jeśli występuje nagle taki su- 
pergalgan —  nie mogę go inaczej 
nazwać, —  taki sobie pan Roosevelt, 
x oświadczeniem, że właśnie to on 
ma obowiązek ratowania Europy me­
todami amerykańskimi, to odpowiem 
mu: „A może pan będzie taki grzecz 
ny i z łaski swojej ratuje najpierw 

! własny swój kraj!” W  takim wypad, 
ku przecież nie trzeba było panu ro* 
poczynać wojny. Przydałoby się, 
gdyby Roosevelt starał się o włącze­
nie do procesu pracy swych 13 mi­
lionów bezrobotnych. Tymczasem nie 
dokonał tego, nie dając sobie po 
prostu rady z problemami wewnętrz. 
nymi USA. A  więc tak samo jak 
brytyjski jego sojusznik wciąż zaj­
mował się jedynie przyłączaniem cu­
dzej własności”

Niegrzeczność czy 
zaleta?

„Zawsze w moim życiu —  powie­
dział Piihrer w dalszym ciągu swego 
przemówienia —  a to już wtedy, kie­
dy byłem jeszcze chłopcem, przywy- 

j kłem do tego, by utrzymać się przy 
, ostatnim słowie. Wówczas było tp 
! może objawem pewnej niegrzeczności,
: na ogół biorąc usposobienie takie na­
leży jednak uważać za zaletę.

A  więc przeciwnicy moi niech bę­
dą przekonani: Dawniejsze Niemcy 
złożyły wprawdzie broń kwadrans 
przed dwunastą. Tymczasem u mnie 
taka zasada, kończyć dopiero 5 mi­
nut po dwunastej! Stać mnie na 
twierdzenie, że niemal ze śmiesz­
nością ęraniczy przekonanie naszych 
nieprzyjaciół, iż zdołają nas zgnieść 
swą potęgą. W  rzeczywistości bo. 
wiem my jesteśmy dzisiaj tą silniej­
szą stroną. Sumując zastępy tych lu­
dzi. znajdujących sie dzisiaj w na­
szym obozie gdzie walczą i pracują, 
przekonamy się. że jest ich więcej 
od tych co zajęli pozycję po stronie 
przeciwnej. Pod tym względem nie. 
ma najmniejszego porównania po­
między sytuacją dzisiejszą a sytuacją 
z czasów pierwszej wojny światowej.

Dodajmy do tego, że walka dzi­
siejsza jest prowadzona na podsta­
wie zasad wojskowych. Dysponuje, 
my przy tym potężną tradycją nie­
miecką. Anglicy twierdzą, że nia 
przegrali jeszcze ani jednej wojny. 
Czyżby^ tak było!? Przegrali prze­
cież już wiele wojen. Ale w każdej z 
tych wojen walczyli aż do ostatniego 
swego sojusznika! Tak sie ta sprawa 
przedstawia i tym właśnie różni 
się angielska metoda prowadzenia 
wojny od niemieckiej. A to już do­
wodzi zupełnie metody, jeżeli wnuu



wiają w siebie, ii zdołają kiedykol­
wiek pokonać Niemcy, a zwłaszcza, 
że zdołają im czymkolwiek zaimpo­
nować I

O defelysiach ł pro­
pozycjach pod adre­

sem Polski
„Zdaj; sobie zupełnie dokładnie 

sprawę, że walka jest bardzo ciężka. 
Na tym może polega również różni, 
ca pomiędzy mną a powiedzmy czło­
wiekiem jtokroju Churchilla. Pre­
mier brytyjski powiada, że my — to 
znaczy marszałek Rzeszy i ja —  że 
my w ostatnim czasie wygłosiliśmy 
mowy w płaczliwym tonie. No pro­
szę: jeżeli kogoś łupnę najpierw z 
prawej, a potem z lewej strony, a on 
wtedy śmie powiedzieć: „Panie pan 
jest absolutnym defetystą” —  no, to 
z takim człowiekiem nie ma w ogóle o 
czym gadać. Co do malie, to od roku 
1939 wcale nie odczuwam płaczliwe­
go nastroju, raczej przed tą datą by. 
łem naprawdę bardzo smutny. Spró­
bowałem przecież wszystkiego, aby 
jakoś uniknąć tej wojny. W  tych 
dniach znany uczony szwedzki Sven 
Iledin wydał nową książkę. Należy 
mu się podziękowanie za to, że w 
książce tej cytuje dosłownie brzmie­
nie mojej propozycji, przeznaczonej 
dla Polski, a zakomunikowanej wów 
czas Anglikom. Prawdę powiedziaw. 
szy poczułem właściwie dreszcze, kie 
dy na nowo miałem przed oczyma 
tekst swej propozycji. Wdzięczny je­
stem Opatrzności, że tym wszystkim 
jakoś inaczej pokierowała. Gdyby 
bowiem wówczas przyjęto moją pro­
pozycję, toby Gdańsk był może nie­
miecki, ale poza tym wszystko pozo­
stałoby po staremu. I przyszedłby 
dzień, w którym rozpętałaby się od 
wschodu burza bolszewicka, a zanim 
byśmy się spostrzegli, przewaliłaby 
się przez Polskę i znalazła się w od­
ległości mniejszej niż 100 czy 50 ki. 
lometrów od Berlina. A  że właśnie 
tak się nie stało, to zawdzięczam niko­
mu innemu, jak tym, którzy odrzucili 
wówczas propozycję.

Rzecz oczywista: Przed trzema la­
ty nie byłem w stanie tego przewi. 
dzieć. Przed trzema laty po zakoń­
czeniu wojny w Połece, raz jeszcze 
chciałem wyciągnąć rękę do zawar­
cia pokoju. Pokój taki przeciwników 
naszych nic by przecież nie koszto­
wał. Jak wiadomo, rękę moją jed. 
nak odtrącono. Zmuszono mnie do 
prowadzenia dalsze} kampanii, a po­
tem jeszcze jednej. W  roku 1'949 
znów podjąłem próbę zawarcia po­
koju. I znów ją odrzucono. Tym sa. 
mym sprawa ta była dla mnie za. 
łat wioną. Każdą propozycję pokojo­
wą komentowali nasi przeciwnicy 
jako objaw słabości, wykorzystując 
ją tym samym na niekorzyść Rze­
szy. W  takich warunkach więc za­
krawałoby to na zaniedbywanie o- 
bowiązków, gdybym choć raz jesz­
cze próbował czegoś podobnego. 
Wtenczas zdałem sobie jasno spra. 
wę z tego: Nie ma1 już innego wyj­
ścia —  jeden musi paść. Albo my, 
albo ci! A  ponieważ my nie pad­
niemy, rzecz jasna i logiczna, że 
padną tamci.

Transporty alianckie na redzie Algieru
p o d  g r r a id e m  b o m b  

Zatopiono ponownie 16 statków  (103.000 t)
Naczelna Komenda Niemieckich nych kontmatarć zyskał w dalszym 

Sił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW . ciągu na terenie.
NEJ K W ATE R Y  FUH RERA  w 
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W  rejonie zachodniego Kaukazu 
1 na odcinku Tereku odparto kilka 
kontrataków, zadając krwawe stra­
ty bolszewikom i rozbito ogniem ar­
tyleryjskim, oraz atakami lotniczy, 
mi pozycje przygotowawcze. Na pół

N a  froncie nad dolnym Donem 
niemieckie i rumuńskie siły lotnicze 
kontynuowały swoje ataki przeciw 
pozycjom polowym i kryjówkom od­
działów sowieckich. Wojska włoskie 
uniemożliwiły próbę przeprawienia 
się bolszewików przez rzekę.

Kolejowe linie dowozowe sowiec

przeznaczony dla amerykańskich sta- 
cyj etapów na lądzie Afryki i skła­
dał się z części samolotów, amunicji 
i innego sprzętu wojennego.

gając zaciętą wytrwałością jedelt 
sukces po drugim. Obecnie nasi prze* 
ciwnicy podejmują się pewnych ge- 
stów, tak jakby chcieli zaatakować. 
Proszę nie sądzić, że mamy zamiar 
ich uprzedzić. Pozwalamy im na ata- 
ki, jeżeli będą chcieli atakować, woW* 
czas bowiem obrona będzie połączo­
na z mniejszymi dla nas stratami* 
Niech więc do woli sobie atakują* 
Upuszczą sobie przy tym porządni# 
krwi, A  gdyby im udało się włamać 
do naszej linii frontowej, to proszą 
pamiętać, że front zawsze jeszcze 

. W  każ- 
nie stoją U

Komunikat fiński
H ELSINK I, 9. 11. —  Fiński ko- zdołalibyśmy wyprostować, 

munikat wojenny z 8-go listopada dym b?dz raz,e boiszew,cy m 
brzmi następująco: N a  frontach lą- st°P P‘renejow lub <MMi Sew.ilą a to 
dowych można było stwierdzić dzia- 8? właśnie takie same odległości, ją- 
łalność oddziałów zwiadowczych, kie my odbyliśmy pod Stalingrad, al* 
Była ona najwyższa na przesmyku bo powiedzmy nad ferek. A fa

nocny-wschód od Mosdek odrzucono kie na środkowym odcinku frontu
w kontrataku nacierające siły so- zostały kilkakrotnie przerwane ata- ___  __ , „ „  . . .
wieckie na ich pozycje wyjściowe, kami powietrznymi. Przy zwalczaniu Karelskim i Aunus, a nad Kanałem przecież pozostaje faktem. Tak, my 

znaczne straty. Wzięto żeglugi zaopatrzeniowej Leningradu Stalina doprowadziła do gwałtów- ł*?z 8,9 znajdujemy. I nikt tern 
lotnictwo zatopiło na jeziorze Łado- nych miejscowych walk. Fińskie lot- ni.e mo?e zaprzeczyć. A (ezeii ju 
ga 3 statki. | nictwo obrzuciło bombami tory ko- ni*  mof na znalezc u:ne,g0 argumentu,

W  rejonie Marsa Matruk nie- lejowe i pociągi na tyłach nieprzy- naE‘e odwraca aię kota do gory

zadając Im znaczne straty. Wzięto 
do niewoli licznych jeńców.

N a froncie Donu wojska niemie­
ckie i sprzymierzone przy współ­
działaniu z niemieckimi i rumuński

*, łcjuiiio Marsa Matruk i„c- ICJUWC , lid mcprzy- — . , .* *, il t„
----------------- --— mi ecki e samoloty bojowe zniszczyły jaciela. Fińscy myśliwcy w niedzie- ?JP.nem' t.wmrdząc, ze w ogolę by
mi samolotami bojowymi odparły szereg brytyjskich czołgów i znisz- lę, w walce powietrznej przeciwko bl<.‘onym, iż N mmcy w swoim czas 
kilka wypadów sowieckich. czyły kolumny brytyjskich pojazdów czterem maszynom typu „M IG-I“ 81 ę “°  lvlrken“  czy tez

N a  środkowym i północnym od- mechanicznych. Pewna formacja nie- nad przesmykiem Aunu3 zestrzelili Narwiku, ^ czy wreszcie teraz 
cinku frontu wschodniego miały miecka pod dowództwem generała- wszystkie bolszewickie samoloty bez P125 . Stalingradu. Naczekaj y
miejsce jedynie walki bez żadnego majora Ramcke, który przejściowo własnych strat. j jeszcze troszeczkę, a z pewnością do-

■ -  został odcięty, zadała nieprzyjacie- -  - -  -  - -  | wiemy się, czv to było takim błedemznaczenia. Skoncentrowane ataki 
lotnicze silnych niemieckich forma- 
cyj samolotów bojowych, skierowa­
ne na cele kolejowe w  rejonie O- 
staszkowa, doprowadziły do zniszczę, 
nia kilku pociągów transportowych 
i składów zaopatrzeniowych bolsze­
wików. W czasie lotów pościgowych

łowi w toku 3-dniowych walk, ciężkie 
straty, zdobyła większą liczbę po-

Komtinikat w ioski I strategicznym. Obserwujemy na pod-
RZYM, 8. U .  -  Włoski komuni- 8tawi?_ , naPrawd«

jazdów mechanicznych i wykorzy- kat wojenny z soboty, dnia 7-go li- by .to takim błędem, iż zajęliśmy 
stując je dla własnych ruchów, uzy- stopada ma brzmienie następujące: Uk.ainę i obsadziliśmy obszar Krzy- 
skała z powrotem łączność z głów- W  rejonie na wschód od Marsa Ma- weg0 Ę°su, pełen złoz rudy żelaznej, 
nymi siłami. ! truk walka trwała dalej w dniu oraz iz "<*zhsmy w posiadanie rud

Amńi.,rVoAcirA.Wt,i,c!irU c  ii„4- v  i,: man^anowych. A  może to rzeczywi-
nad szosami rozproszono kolumny floty i transporty wojska znajdujące mocarstw Osi zadały straty angiel- ^ , by’“
sowieckie i zniszczono parę miejsco- się na wodach na północ od Algieru, skim kolumnom pancernym. W  sze- • u„,v -u„i„wv

s p  * a a . j ! = s ?  b ł t o s s  « " s s r iwości, obsadzonych wojskami. W  
czasie nocy zaatakowano miasto i 
dworzec Kalinin. Artyleria armii lą­
dowej zwalczała ważne pod wzglę­
dem wojennym cele w Kronsztadzie. 
Zaobserwowano kilka pożarów. Lot­
nictwo zatopiło na jeziorze Ładoga

i nocą atakowane przez niemieckie skie 
i włoskie eskadry lotnicze,

Według dotychczas nadeszłych ra.

bombardowały lotniska naM , . błędem, żeśmy zajęli lub zniszczyli
"tacie. . 'około cztery piąte lub pięć szóstych

. Ł -  Ł - . ..Samoloty . P^eprowa- tkieh ^ f in e r i i ,  żeśmy zawład-
portow bomby ciężkiego kalibru tra- dziły w czasie ubiegłej nocy nalot jj 9 10 milionami ton ropy naf-
n i  /I 1  f    *   • i  _ 1  n n  I I  A m in  V n ,tn  nnrtffA n rertltA/ łn iA  -.fiły 6 okrętów wojennych i 4 okrę- na Genuę. Zwłaszcza wschodnie 
ty handlowe. Jedna niemiecka łódź dzielnice centrum miasta poniosły

Jeden frachtowiec motorowy i dwie podwodna uzyskała w zachodniej po- znaczne szkody. Jak dotychczas
łodzie transportowe, 
trzy statki.

Na odcinku frontu Marsa Matruk, 
Anglicy kontynuowali swe ataki

Uszkodzono łaci Morza śródziemnego celne tra- stwierdzono, wśród ludności cywilnej 
fienia w jeden brytyjski krążownik 20 osób poniosło śmierć, a 50 osób
klasy „Leander".

U. wybrzeży Kanału La Manche
zostało rannych.

Zachowanie się ludności było w
przy pomocy przeważających sił myśliwcy niemieccy zestrzelili w cią- całej pełni zdyscyplinowane. Co naj-

—L TtT J   I 1 _ 1  m i .  «  wi niai ilnra a n m r\ 1 o.t tt anrriololriapancernych. Niemieckie i włoskie 
lotnictwo wspierało walki na ziemi 
i atakowało angielskie oddziały i 
drogi dowozowe.

W czasie ataków brytyjskiego lot­
nictwa na obsadzone obszary zacho­
dni# i w  czasie wypadów w kierun­
ku północno - zachodnich Niemiec, 
Angliey stracili cztery samoloty.

gu wczorajszego dnia, nie ponosząc mniej dwa samoloty angielskie ze, 
strat, z brytyjskiej eskadry o cha- strzelono w płomieniach, 
rakterze mieszanym, 12 samolotów,' RZYM, 9. 11. —  Włoski komuni-
w  tym 2 czteromotorowe bombowce, kat wojenny z niedzieli brzmi: W  
7 dalszych samolotów stracili An- dniu 7-go listopada znaczne brytyj- 
glicy podczas pojedynczych lotów skie siły pancerne wywierały silny 
nękających na obszarze wód dooko- nacisk w rejonie Marsa Matruk,
ła Francji i nad Zatoką Niemiecką, gdzie toczyły się długie i zacięte

Jak podano do wiadomości w dro- walki. Lotnictwo mocarstw Osi brało 
dze doniesienia nadzwyczajnego, nie- udział w tych walkach, prowadząc 

Naczelna Komenda Niemieckich mieckie łodzie podwodne odniosły w nieustanne ataki na brytyjskie zmo-
Sił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW- dalszym ciągu sukcesy w walce prze- toryzowane kolumny i drogi dowozu
NEJ K W A T E R Y  FtłH RERA w dniu ciwko ubezpieczonym konwojom i posiłków.

pojedyńczo jadącym jednostkom a-, Ubiegłej nocy zespoły brytyjskich
lianckim. Zatopiły one na północ- samolotów dokonały nowego ataku 
nym Atlantyku, na Morzu Karaib- powietrznego na Genuę, atakując w 
skim, w okolicy Trynidad, w zatoce kilku falach miasto i port. Szkody 
gwinejskiej i na obszarze wód Kap- są bardzo znaczne. Liczba ofiar w 
sztadu 16 alianckich statków handlo- ludziach nie została jeszcze ustalona, 
wych o łącznej pojemności 103.000 Ponadto samoloty brytyjskie,-nie

9-go listopada:
W  rejonie Tuapse lokalne ataki 

niemieckich I rumuńskich wojsk wy­
parły bolszewików z ich pozycyj. W  
toku zaciętych walk osaczono i 
zniszczono pewną formację bojową, 
w innym miejscu zajęto silnie obsa­
dzony sowiecki punkt oparcia.

Na wschód od A lagir atak wojsk 
niemieckich wśród odpierania sil-

ton. 2 dalsze zostały storpedowane i wyrządzając żadnych szkód, zrzuciły 
ciężko uszkodzone.

Ładunek szeregu okrętów
kilka bomb na skraje miast Medio- 

byl łanu, Savony i Cagliari,

Demoniczne niebez­
pieczeństwo między­

narodowe
Również 1 inna jeszcze potęga, 

która w swoim czasie na terenie 
Niemiec dawała dużo znać o sobie,

cza się pod tym względem do na­
szego ustawodawstwa’1.

Metody propagandy
W  potężnym tym zmaganiu nie 

ma żadnej innej możliwości, poza u. 
zyskaniem bezapelacyjnego sukcesu. 
I pozostaje tylko pytanie, czy w ogó­
le jeszcze istnieją powody, które by 
pozwoliły wątpić w takiego rodzaju 
sukces. Otóż, jeżeli śledzimy metody

wciąż na tym samym miejscu. Tu i I ono imię samego Stalina. Proszę je-

doświadczyła tymczasem na własnej | aS * ^ y â® 
skórze, że nasze proroctwa nie są ~ "! można je trafnie określić tym zda­

niem:
„śpiewające radośnie pod niebio. 

sy I śmiertelnie smutne”. Niech tyl­
ko zdarzy się gdziekolwiek najmniej 
azy sukces dla aliantów, —  a już 
wywijają formalnie koziołki z rado­
ści. No, i już zaraz twierdzą, że nas 
wykończyli. A  potem nagle odwraca

św iatow ych  celem  osta teczn e™  wv- gi* karta’ to ”ag,e 8ł> " »  śmiwć
W?„! smuceni I przygnębieni. Wskazuję

bynajmniej frazesami. Mam tu na 
myśli tę główną potęgę, której za. 
wdzięczamy wszystkie nieszczęścia: 
międzynarodowe żydostwo. Na jed­
nym z posiedzeń Reichstagu oświad. 
czyłem: „Jeżeli może żydzi się łu. 
dzą, że potrafią doprowadzić do mię­
dzynarodowej wojny o rozmiarach

tępienia narodów europejskich t o . jeden tylko przykład. 
rezultatem takiej wojny me będzie ^  , 0̂ kleVmurtikaty
wytępienie narodow europejskich, -
lecz wytępienie żydostwa w Euro­
pie. Chętnie wyśmiewano moje prze- 
powiedzenie. Spośród tych, którzy 
wówczas się śmiali, mało kto się 
jeszcze śmieje, a tym, którzy jesz.

proszę 
wo­

jenne, począwszy od dnia 22 czerw­
ca 1941 roku. Dzień w dzień widnia. 
ły tam tego rodzaju słowa: „Walki 
o małoznacznym charakterze” albo 

;też „o poważnym charakterze”. Bol- 
. . . .  - , szewicy zest rzeli wali zawsze trzy-

cze teraz się śmieją, może w nie. , krotnie większą ilość samolotów nie.
długim czasie także się jn i tego micekic|,. Cyfra rzekomo przez nich 
odechce. Poprzez Europę zrozumie- j zatopionego tonażu na morzu Bał- 
me tej prawdy rozejdzie się na sze- tyckim już teraz jest większą od ca
roki świat. Pozna on w całości de­
moniczne niebezpieczeństwo między, 
narodowego żydostwa. O to już po­
staramy się. Na terenie Europy 
zrozumiano już to niebezpieczeń. 
»two. Państwo po państwie przyłą.

łego tonażu, którym Niemcy w ogóle 
dysponowali przed wojną. Bolszewi­
cy zniszczyli tyle naszych dywlzyj. 
ileśmy w ogóle nie mogli wystawić. 
Przede wszystkim jednak to jest naj

ówdzie skromn e o tym wspominają, 
a po upływie dwóch tygodni: „Ewa­
kuowaliśmy pewne miasto”. Zasadni, 
czo jednak walczą oni od początku 
wojny wciąż na tym samym miejscu, 
no i zawsze skutecznie. Zawsze od­
pierają nas i w toku tego bez przer. 
wy kontynuowanego odpierania do­
tarliśmy wreszcie powoli aż do sa. 
mego Kaukazu. Mówię wyraźnie: „po 
woli”. Określenie to właściwie od­
nosi się do mych przeciwników, nie 
zaś do żołnierzy niemieckich.

Uwzględniając bowiem tempo, ja ­
kie na wschodzie rozwinęli żołnierze 
niemieccy, to jest ono naprawdę gi­
gantyczne. Również odległości, ja- 
kieśmy tam przebyli w roku bieżą­
cym, są potężne i jaszcze nigdy nie 
widziane na przestrzeni dziejów. 
Jeżeli nie zawsze tak postępuję, 
jakby to sobie życzyła strona prze. 
ciwna, to stwierdzam, że oczywiście 
celowo rozważam bardzo dokładnie, 
jaką ewentualność strona przeciwna 
mogłaby uważać za prawdopodobną. 
Dopiero wówczas rozpoczynam akcję, 
no, i czynię coś wręcz przeciwnego. 
Jeżeli więc Stalin oczekiwał, że 
przystępujemy do ataku na odcinku 
środkowym, to ja w ogóle nie chciał­
bym atakować na froncie środko­
wym, i to nie tylko dlatego, że e- 
wentualnie Stalin by się z tym li. 
czył, ale po prostu dlatego, że mi 
nie bardzo na tym zależało. Ja bo­
wiem chciałem dojść do Wołgi i to 

pewnym dokładnie określonym 
punkcie, a co więcej w pewnym 
również dokładnie określonym mie.

bardziej uderzającym, wałcza oni ście. Przypadek zrządził, że nosi

dnalc bynajmniej nie sądzić, że ma. 
szerowaliśmy tam może z tego po­
wodu. Miasto to mogłoby się t  rów­
nym powodzeniem nazywać całkiem 
inaczej! Maszerowaliśmy tam dla­
tego, że jest to po prostu punkt 
szczególnej doniosłości. Tam miano­
wicie łatwo odciąć 30 milionów ton 
transportów na Wołdze. W  tym pra. 
wie 9 milionów ropy naftowej. W  
tym punkcie właśnie spływa cała 
pszenica, zbierana na olbrzymich 
obszarach Ukrainy i w rejonie rze­
ki Kubań, aby następnie popłynąć 
ku północy. Tam wydobywano rudę 
manganową, tam znajdował się gi­
gantyczny punkt przeładunkowy. 
Właśnie chodziło mi o zdobycie tego 
punktu, i jesteśmy skromni: Już go 
mamy! Pozostało tam może jeszcze 
parę drobniutkich skrawków ziemi. 
W  takiej to chwili atrona przeciw­
na powiada: „Dlaczegóż oni nie wal. 
czą szybciej 7“ Otóż dlatego, ponie­
waż nie chcę, aby tam powstało 
drugie Verdun, lecz wolę operować 
raczej zupełnie drobnymi oddziała, 
mi sztormowymi. Czas nie odgrywa 
dla has żadnej roli. Już teraz źa. 
den statek nie popłynie tamtędy w 
górę Wołgi. A  to właśnie rozstrzyga.

Błędy strategiczne
Przeciwnicy Niemiec postawili 

nam zarzut, dlaczego tak długo cze. 
kaliśmy pod Sewastopolem. Oto cze­
kaliśmy dlatego, ponieważ i tam nie 
chciałem dopuścić do masowej rzezi. 
Ais Sewastopol wpadł w nasze ręce, 
a potem zajęliśmy cały Krym, osią-

towej względnie żeśmy spowodowali 
zaniechanie produkcji. A  może to 
było ciężkim błędem żeśmy zapobie­
gli dalszemu transportowi przypusz­
czalnie jakichś lam 7 czy 8 czy 9 
milionów ton na Wołdze. Ja na praw­
dę nie wiem, czy to wszystko było 
tylko błędem...

My przecież już powoli zaczynamy 
odczuwać skutki. A  gdyby tak na- 
przykład Anglikom udało się zabrać 
Niemcom Zagłębie Ruhry, i do tego 
jeszcze Ren a potem także Dunaj 
i Łabę, a potem jeszcze Górny Śląsk, 
co odpowiada mniej więcej teryto­
rium Zagłębia Donieckiego 1 Zagłę­
bia Krzywego Rogu, i gdyby tak 
dostali jeszcze w swoje ręce nasze 
źródła naftowe, a potem jeszcze 
ziemię magdeburską, czyżby wów­
czas tak z ręką na sercu powiedzie­
li, że to było wielkim błędem, iż 
zdołali wszystko to odebrać Niem­
com?

Anglicy nad Renem
Takie kawały można wmawiać 

kilku ograniczonym pod względem 
umysłowym ludom niezależnie od 
tego, czy taki ludek zechce uwie­
rzyć w to przynajmniej w pewnej 
części. Ale Niemcom 7 A  jeśli nawet 
mnie chcieliby wmówić coś podob­
nego —  oto moja odpowiedź jasna 
i wyraźna: nigdy nie układałem
moich planów strategicznych podług 
recept lub zapatrywań innych. Przy­
znam tylko, że z pewnością popeł­
niłem ciężki błąd dokonując przeła­
mania frontu we Francji a nie ko­
rzystając z możliwości obchodzenia 
go do góry. A  jednak to się opła­
ciło-.

W  każdym bądź razie wyproszo­
no Anglików z Francji tak, jak to 
musztra przewiduje, a byli oni wów­
czas w tak niewielkiej odległości od 
granicy niemieckiej. Mieli tam 13 
dywizji, a ponadto było tam prze­
szło 130 dywizji francuskich, dalej 
około 24 dywizji belgijskich, # 
wreszcie 20 dywizji holenderskich 
stacjonowanych w bezpośredniej bli­
skości niemieckiej granicy nad Re­
nem, nad najbardziej Niemcom dro- 
gą rzeką Renem. A  gdzież to An­
glicy obecnie się znajdują? I gdy 
dzisiaj twierdzę, że posuwają się 
naprzód cośkolwiek tam gdzieś o* 
pustyni, to przypominam: Już kil­
kakrotnie posuwali się naprzód na 
pustyni, a następnie znów się cofali* 
Rzeczą decydującą w obecnej woj­
nie jest pytanie, kto zada cios osta­
teczny i decydujący.

Produkcja, produkcja# 
produkcja...

Podobnie przedstawia się sprawa 
i produkcji. Wytwarzają oni wszystko* 
no i rzecz oczy%vista znacznie lep:®) 
od nas. Kilka dni temu czytałem, a



Amerykanie budują nową łódź pod­
wodną. Odrazu sobie pomyślałem, że 
na pewno i tym razem będzie to coś 
najlepszego. I rzeczywiście, pod 
tdjęciem przyczytałem podpis: „Naj­
lepsza łódź podwodna”. Oczywiście 
ma to być łódź i najszybsza, no i w 
ogóle pod każdym względem naj­
lepsza. Jak my wyglądamy wobec 
tego z_ naszymi łodziami podwodny­
mi, które chyba są robotą partacką...!

Ale ł my nie śpimy i nie śpią 
również nasi konstruktorzy. Churchill I 
oświadczył zimą 1939/40 r., że nie. 
bezpieczeństwo niemieckich łodzi pud- 
wodnych zostało zażegnane, po pro-1 
stu zlikwidowane. Codziennie zata­
piali dwie, trzy, pięć łodzi podwod­
nych, niszcząc tym samym więcej ani- 
ieliśmy w ogóle swego czasu posia­
dali W  rzeczywistości jednak Chur­
chill nic nie zniszczył, lecz wówczas 
ponowa'e Dopełniłem „bardzo po­
ważny błąd": mianowicie polegał on 
na tym, że tylko minimalnej części 
stojącej do naszej dyspozycji łodzi 
podwodnych kazałem wówczas wai- 
czyć, korzystając natomiast z 
szej części, dla wyćwiczenia nowych 
załóg w portach macierzystych, zni. 
koma tylko ilość lodzi podwodnych 
brała wówczas udział w walce.

Ilość tak znikoma, źo dziś jeszcze 
słę wstydzę w ogóle o tym mówić. 
Większość łodzi podwodnych, to wię­
cej niż dziesięciokrotna pozostała 
wówczas w domu, wychowując nary­
bek ł-̂ -oni podwodnej. Pewnego driia 
jednak i u nas rozpoczęła się maso­
wa produkcja, nie tylko Amerykanie 
bowiem mogą się podjąć produkcji 
masowej, nawet jeżeli stwarzają po­
zory. jakoby tylko oni na tym się 
mali. Jeśli twierdzą po drugiej stro­
nie oceanu, że budują tnką a taką 
ilość okrętów wojennych, zaliczając 
do takich jednostek wszystkie swe 
korwety i statki, służące do połowu 
śledzi, na których ustawili po jednej 
armatce, to może nawet mają rację. 
Skoro my byśmy liczyli w ten spo­
sób, to na pewno budujemy nie mniej. 
Przecież przeciwnie, jestem przeko­
nany, że budujemy znacznie większa 
ilość odpowiednich okrętów nfż oni. 
Fakt ten ponownie znalazł potwier­
dzenie. Jakby nie było —  my zatopi­
liśmy dotąd przeszło 24 miliony tan 
to jest prawie 12 milionów ton wię­
cej aniżeli ogółem zatopiliśmy w 
czasie pierwszej wojny światowej, 
zaś Pczba naszych łodzi podwodnych 
poważnie przekracza liczbę tych jed­
nostek z okresu pierwszej wojny 
światowej. My tymczasem budujemy 
dalej i nadal podejmujemy się no­
wych konstrukcji i to we wszystkich 
rodzajach uzbrojenia”.

N ow a broń

„Chcemy wolny z Anglią"
Francja zrywa stosunki z (JSił. —  Odpow iedź Petaina 

I P le r w s s s e  s z c z e g ó ł y  w a i l l c

Jesteśmy Francuzami i Europej­
czykami, Afryka zaś należy do Eu­
ropy i nigdy nie będzie należała do 
Anglji czy Ameryki. Biliśmy się na 
zaśnieżonych polach Związku Sowie­
tów —  w tych słowach Doriot u- 
czynił aluzję do swej przynależności'

VTCHY, 9. 11. —  W  odpowiedz: | Doriot oświadczył 
na apel Roosevelta szef państwa m. in.: 
francuskiego marszałek Petain o- 
świadczył:

„Z najwyższym zdumieniem i ubo­
lewaniem, dowiedziałem się dzisiej­
szej nocy o agresji Pańskich wojsk 
na Północną Afrykę. W  swoim orę­
dziu powołuje się Pan na pozory, 
które niczym nie są usprawiedliwio­
ne. Podsuwa Pan swoim przeciwni­
kom zamiary, które nigdy nie zosta­
ły obrócone w czyny. Zawsze oświad­
czałem, że będziemy bronili naszego 
państwa kolonialnego w wypadku, 
gdyby miano je zaatakować. Wie­
dział Pan także, że będziemy go 
bronili przeciw każdemu napastni­
kowi, bez względu na to, kto by nim

w swej mowie lewaniem donoszę ludności o napa­
dzie amerykańskich i angielskich 
wojsk na terytorium francuskiej 
Afryki północnej. Dane przez nas 
przyrzeczenie, że tego terytorium 
będziemy bronić przeciwko każdemu 
atakowi, zostanie spełnione. Znam 
lojalność ludności Algieru. Jedności 
i wierności względem ojczyzny żą-

do francuskiego legionu ochotników, dam od wszystkich. Armia północnej 
celem walki z bolszewizmem na * "— — “  -1- — -‘—  
Wschodzie —  i będziemy się także |
bili w pustynnych piaskach Afryki.

VICHY, 9. 11. —  Generał Nogues 
zamianowany został dowódcą wszyst­
kich wojsk w Marokku.

VICHY, 9. l i ,  —  Generalny gu­
bernator Algieru Chatel, sk erował

Afryki spełni swój obowiązek.

VICHY, 9. 11. —  Jak stwierdzają 
uzupełniające doniesienia, na temat 
anglo-amerykańskich prób wylądowa­
nia w Północnej Afryce, koło Algie­
ru wojska amerykańskie na parow­
cach angielskich podjęły próbę wy­
lądowania. Kilka spośród tych ata-do ludności apel, w którym między f laowania' , łvUKa 

ięk- był. Wiedział Pan, że dotrzymam innymi czytamy, co następuje: „Z ubo S j e r u .  ^ ^ y t h ^ ^ n k t l c h  °a u !
mojego słowa.

W  naszym nieszczęściu, kiedy pro­
siłem o zawieszenie broni, zachowa­
łem nasze państwo kolonialne. Obec­
nie Pan jest tym, który w imieniu 
kraju, związanego z naszym tak 
wielu wspomnieniami i węzłami przy­
jaźni, posuwa się do tak poważne­
go i bezwzględnego kroku. Sprawa i 
rozgrywa się o Francję i jej honor. j 
Zostaliśmy zaatakowani. Będziemy 
się bronić. Tak brzmi rozkaz który 
wydaję."

V ICHY, 9. 11. —  Z urzędowej 
strony francuskiej dziś po południu 
ogłoszono następujący komunikat: 
Rząd amerykański przeniósł wojnę 
na terytorium francuskie i tym sa­
mym zerwał stosunki z Francją.

PARYŻ, 9. 11. —  Przywódca fran­
cuskiej partji ludowej, Doriot, wy­
głosił w niedzielę po południu z bal­
konu lokalu tejże partji przy Rue 
de Pyramide przemówienie do tłu­
mów, zebranych przed domem, które 
przerywały mu wielokrotnymi okrzy­
kami „chcemy wojny z Anglią!"

ArcyMsluaj* szwedzki 
w  B e z I S s s I e

BERLIN , 9. 11. —  Szwedzki ar­
cybiskup dr. Eidem z Upsali przy­
był na zaproszenie niemiecko-szwedz- 
kiego towarzystwa do Niemiec,

kującym udało się wysiąść na ląd. 
W  okolicy Oranu zatopiono dwie an­
gielskie lub amerykańskie korwety.

W  Algierze w niedzielę przed po­
południem rozegrała się zacięta u- 
tarczka w przystani pomiędzy ba­
teriami nadbrzeżnymi, francuskim 
awiso i jednym amerykańskim kontr- 

ir • •  torpedowcem. W końcu kontrtor-1
lrSSEta©C £502221 pedowiec Stanów Zjednoczonych

d l a  S s i a w s a i  i wziął ponownie kurs na morze, przy
TOKIO, 9. 1], _  Dar w kwocie ' . otoc^ ł . s[\  sztucf ?  '

5 mil. jen rząd japoński przekazał Kontrtorpedowce ten został k.lka- 
rządowi syjamskiemu na usun ęcie kr° tmf  ?raflony }  wykazywał silne 
szkód wyrządzonych przez katastrofę P°chylen,e na bok. Kilka wys rze-j 
powodziową, która nawiedziła za- lo?ych Przezen, granatów trafiło w 
przyjaźniony Syjam miasto i gmach admiralicji, me po-

K u b a ń s k i  

podatek woje&sty
V1G0, 9. 11. —  Pewien poseł ku­

bańskiego parlamentu zażądał od 
swego rządu rachunków z użytku 
podatku wojennego. Istnieje podej­
rzenie, że pobrane sumy zostały roz­
trwonione.

wodując żadnych ofiar.
Około południa nadleciało nad 

Algier 5 samolotów amerykańskich 
od strony Morza śródziemnego. Sa­
moloty przeleciały w locie nurkowym 
nad gmachem admiralicji i zrzuciły 
kilka seryj bomb. Artyleria przeciw­
lotnicza, która otworzyła gwałtowny 
ogień, zestrzeliła jeden z atakują­
cych samolotów.

„Jeśli za oceanem twierdzą, źe 
posiadają jakąś nową niby cudowną 
broń, to nie wiadomo czy my nie 
posiadamy od dawna znacznie lep­
szej. Jestem zwolennikiem wypusz­
czania nowej broni dopiero wów. 
czas, gdy dotychczas używana już 
nie nadaje się więcej do walki.Dlaczą 
go więc

odebrali Amerykanom około 98 proc. 
produkcji gumy. Przy tej samej 
sposobności zdobyli oni największą 
na świecie produkcję cyny i dostali 
w swe ręce olbrzymie źródła ropy 
naftowej i t. d. A  więc kiedy robi 
się same błędy tego rodzaju, to w 
rezultacie można s.ę czuć wcale za­
dowolonym. I odwrotnie, przeciw­
nicy nasi odnosili same tylko zwy­
cięstwa, genialne, pełne bohaterstwa 
ł heroizmu, zwycięstwa planowo ob­
myślane i uzyskane pod dowództwem 
wielkich wodzów w rodzaju Mc. A r ­
thura i Wavella. Co dowódcy, to

towanie nad jego zakłamanymi fra- | przecież wcale nie widać!" —  Tak, 
zesami. Jest on niewątpliwie naj- i to jest rzecz prosta, 
bardziej obłudną postacią z tego ca- j >[jlE myślicie, moi międzynarodowi 
.lego klubu, który stoi przeciwko panowie krytycy, że na przykład 
nam. Ale rozstrzygające i ostatn.e przed zburzonymi mostami kulejo- 
slowo wypowie z caią pewnością nie wynii |ub torami na wschodzie, przed 
pan Eooscvelt. O tym może być zniszczonymi zaporami wodnymi lub 
przekonany. Nasze wszystkie ude- kopalniami kruszców, czy też zde­
rzenia przygotowujemy i to jak za- molowanymi kopalniami węgla, sto-
wsze gruntownie. A  zawsze dotych­
czas godziły one w przeciwników we 
właściwym czasie, z drugiej zaś 
strony żaden cios, który nam chcia­
no zadać, nie doprowadził do pożą­
danego rezultatu. Jakiż to wrzask

galeria samych geniuszów, jak ich: triumfalny podniesiono w chwili, 
dotąd świat nie widział. Piszą już | gdy pierwsi Anglicy wylądowali w 
taru_ grube książki o wodzach prze-1 Boulogne, a następnie posunęli się 
szlości, a mimo to, mimo wszystko, , naprzód. Wystarczyło sześć mieaię- 
ludzie którzy nie mieli żadnych d o -! Cy aby ten wrzask triumfalny za- 
wódców dokazali w tej wojnie w j marł. Zmieniła się sytuacja. I tym 

je się więcej do walki.Uiacze- ;:ażdym bądź razie rzeczy cośkolwiek razem również zmieni się sytuacja, 
mielibyśmy wówczas ujawnię wjęjj8zych aniżeli tamci, i właśnie; Można mieć pełne zaufanie, że na-

fakt posiadania przez nas nowej j  d z i * .  z w;eIką ufnością spoglądają 
broni? j przySzłość. Po przebyciu zeszłej zimy,

Jest rzeczą zrozumiałą, źe podczas i zimy o tak niesłychanej grozie, ja^
nn cl; o l/i 01 enio KS-1 _! — huln łlPTPW.ł? 71

czelne dowództwo i niemiecka armia 
uczynią wszystko co musi i co mo. 
że być uczynione.

Złoto i praca
zapasów na skalę światową, jakich Łiej nie można byio przewidzieć, 
dziś jesteśmy świadkami, nie spo- j wtedy gdy rok temu przemawiałem, 
sób wymagać, by nowe sukcesy sy- j Wówczas wielu przygniatało wspom-
paly się jak z rękawa, jest to oczy- ; nienie losów Napoleona z roku 1812, jednym tylko względem,
wistą niemożliwością. Od tego nie a przecież zhna z roku 1812 była przyznam 8ję, nie możemy współza- 
zależy również nic decydującego, zaledwie w połowie tak groźna, jak; w(Mjniczyć z naszym przeciwnikiem. 
Decydującym jest raczej stopniowe ta zima, którą przeżyliśmy w roku ; j ^ e uj8ga wątpliwości, że Naród Nie- 
zajmowanie pozycyj, które by musia- ubiegłym. W  tym roku jesteśmy już i mjggj^ jeśli chodzi o złoto, jest

inaczej przygotowani. _ Przypuśćmy,, moze najuboższym narodem na świe­
że także ł w ciągu tej zimy ten lu b ; ^  p rzyznaję, że złota nie mamy. 
ów może odczuć jakieś braki, ale | j ym jednak co posiadamy jest pra­

ły w rezultacie doprowadzić do zni­
szczenia przeciwnika. A  tego rodza­
ju pozycje należy także utrzymać. 
Decydującym jest również uforty­
fikowanie tych pozycyj, aby już nie 
można było ich zdobyć. A  cośmy 
raz już posiedli, to proszę mi wie­
rzyć, potrafimy naprawdę tak sil­
nie utrzymać, że miejsc zajętych 
przez nas w ciągu wojny na terenie 
Europy, nikomu już nie oddamy.

Zwycięstwo aliantów
Wojna ta z biegiem czasu przy­

brała olbrzymie rozmiary. Do na­
szych sprzymierzeńców mianowicie 
Italii, Rumunii, Węgier, Finlandii i 
Innych narodów europejskich dolą. 
czyło się dalsze mocarstwo świato­
we, mocarstwo, które również pra­
wie bez przerwy ponosi same klę­
ski.

Od początku wojny Japończycy 
doznają samych niepowodzeń. Wszy­
stko czego dokonali było błędem, ale 
jeśli zreasumujemy te błędy, to re­
zultatem ich będzie także coś wprost 
decydującego. Przy tej sposobności 
do popełnienia błędów, Japończycy

w zasadzie jesteśmy przygotowani 
na pewne stawienie czoła nadchodzą­
cej zimie. O tym możecie być prze­
konani. Gdyby nawet ona tak samo 
była ciężka jak poprzednia, to wszy- 
stko to, co przeżyliśmy ubiegłej zi­
my, tym razem nam się nie zdarzy. 
Niespodzianki przyrody, które nos

ca naszych robotników. Posiadamy 
świętą cnotę pracowitości i święty 
przymiot silnej woli. A  w ostatecz­
nym bilansie takiej walki na śmierć 
1 życie te walory są tysiąckroć bar­
dziej rozstrzygające niż iłoto. Cóż 
bowiem mają dziś Amerykanie ze 
swych skarbców pełnych złota? Co

nie potrafiły ubiegłej zimy powalić, [ najwyżej mogą sobie dać zrobić z
niego sztuczne szczęki. Gdyby po­
siadali choćby 10 fabryk syntetycz­
nej gumy, to posiadałyby one o wie­
le większą wartość niż cały skar­
biec złoty. Wnieśliśmy za to pod­
stawową zasadę dowodzenia w takiej 
walce. Niemcy wprawdzie nie po­
siadają czołgów bez kół ogumowa- 
nych, ale Anglicy dziś już mają ta

dodały nam tylko sili

Nasz© uderzenia sq 
gruntownie przygo­

towane
Bez względu na to, gdzie prze­

biegają fronty, Niemcy wszędzie od­
parowują wymierzone ciosy i przej- kie czołgi. My tę wojnę przetrzyma-
dą do ataku. Ani na jedną sekundę * — 1 ------- 11
nie wątpię, że nasze sztandary na 
końcu okryją się chwałą zwycięstwa.

Jeżeli Roosevelł dokonuje dziś no. 
wego ataku na północną Afrykę, po­
zorując to tym, że musi ją rzekomo 
chronić przed Niemcami i Włocha­
mi. to szkoda tracić słów na dysku-

my także pod względem posiada' 
nych zapasów i to jeszcze jak! My 
bowiem zapewniliśmy sobie posiada­
nie terytoriów, obfitujących w su­
rowce niezbędne do przetrzymania 
pod każdym względem tej wojny. A 
możeby ktoś Dowiedział: ..Tego

imy z rękami' w kieszeni i bezczyn­
nie się na nie gapimy. O nie! W  
tym . roku dobrześiny pracowali! Te­
raz zaczyna się to stopniowo ren- 
tować, a kiedy nadejdzie następny 
rok, to dopiero wtedy zbierzemy w 
pełni plony naszej pracy.

Pokój dla Europy!
Oczywiście obecna wojna to nie 

tylko zmagania, prowadzone wyłącz­
nie w interesie Niemiec. Wojna ta 
toczy się w imię całej Europy. Ten 
fakt pozwala tylko zrozumieć fakt, 
iż znaleźliśmy tylu przyjaciói. Po­
cząwszy od północy, aż na południe. 
Ci nasi przyjaciele częściowo walczą 
w naszych szeregach, a częściowo 
jako samodzielne armie naszych 
sprzym.erzeńców, wypełniając ten 
najpotężniejszy front w historii 
świata. W  tych warunkach jest na­
szym niezłomnym postanowieniem, 
że pokój, który wreszcie nadejdzie, 
bo nadejść musi, będzie naprawdę 
pokojem dla Europy. Pokój ten bę­
dzie połączony z uprzywilejowaniem 
dla pewnych ludzi. Ludzi o wydeli­
kaconym instynkcie dla pewnych ide­
owych i materialnych wartości.

Ideowe wartości
Nie wiemy bowiem, jaki instynkt 

posiada pan Eden dla wartości ide­
owych. Jeszcze nie miał okazji do 
popisania się tym. Jego postępowa­
nie także o tym nic nie mówi. Prze­
de wszystkim jednak kultura jego 
kraju nie ma żadnych cech, jakie by 
nam mogły zaimponować. Nie chcę 
zaś w ogóle już mówić o tym czło­
wieku z tamtej strony oceanu. Z pe­
wnością instynkt aliantów dla war­
tości ideowych jest mniejszy niż 
nasz. Ośmielę się zaryzykować 
twierdzenie, że my daliśmy światu 
więcej wartości ideowych, niż towa­
rzystwo stojące pod opieką pana E- 
dena. To samo tyczy się krajów z 
nami sprzymierzonych. Niektóre z 
nich mogą się pochlub'ć wiekową 
kulturą, w porównaniu z którą kul­

tura anglosaska jest naprawdę mło­
dzieńcza, jeżeli już nie chcemy u- 
żyć wyrażenia, w powijakach. Co się 
iednak tyczy wartości materialnych, 
to wierzę inocno, że jeżeli o to cho­
dzi. to mają oni instynkt bardzo czu­
ły. Ale taki instynkt i my posiada­
my. Taka tylko zachodzi różnica, 
że my staramy się wszelkimi sila­
mi, aby mater.alne war ości Europy 
przypadły w przyszłości w udział 
także narodom europejsk.m, nie zaś 
maiej międzynarodowej kl.ee finan­
sowej, nie mającej z kontynentem 
nic wspólnego. To nasze postano­
wienie jest nieugięte i bezkompro­
misowe. Narody Europy nie po to 
walczą, aby potem przyszła znów 
grupka ludzi „z wydeLkaecnym in­
stynktem" i wykorzystywała ludz­
kość, pozostawiając miliony bezro­
botnych na łasce losu, aby móc tyl­
ko napełnić swe kasy pancerne. Je­
żeli odstąpiliśmy od tego stanowi­
ska stanUartu złota, to m.eliś...y ku 
temu ważne powody. Chciel.śmy mia­
nowicie w ten sposób stworzyć prze­
słanki wykluczające z góry takie 
właśnie pojmowanie spraw gospo­
darczych i stosowanie w praktyce 
życia gospodarczego takich zasad. 
A  to jest całkiem pewne: z obecnej 
wojny Europa wyjdzie pod względem 
gospodarczym o wiele zdrowsza, ani­
żeli była przedtem. Wielka bowiem 
część naszego kontynentu, który do­
tychczas był zorganizowany przeciw­
ko interesom Europy, odtąd wciąg­
nięta zostanie w służbę narodów 
europejskich. Mógłby mi teraz ktoś 
powiedzieć taki argument; „Tak, 
a więc pan chce przesiedlić Holen­
drów". Otóż ja nie chcę nikogo prze­
szczepiać na inny grunt, ale sądzę, 
że wielu ludzi może się czuć wten­
czas szczęśliwymi, jeżeli mogą o- 
trzymać swój własny kawałek zie­
mi i na niej pracować, i jeżeli nie 
potrzebują tak się mozolić i kłopo­
tać jak to dziś dzieje się na prze­
ludnionym kontynencie. Przede wszy­
stkim jednak będą oni szczęśliwi, 
jeżeli plon tej pracy przypadnie w 
udział im saiuyiti i ich narodom, a 
nie jakiejś kasie pancernej, znajdu­
jącej się dajmy na to w banku lon­
dyńskim lub nowojorskim. Z  tego 
powodu wierzę, że koniec tej wojny 
będzie stanowił również podzwonne 
dla tyranii złota. Będzie to równo­
cześnie koniec tej całej sfery, która 
ponosi winę dzisiejszej wojny.

Twarda dyscyplina
p ra c y

Istnieją tacy przeciwnicy, którzy 
nie znają pardonu, a dla których 

j istnieje tylko jedna możliwość: albo 
! my padniemy, albo padnie przeciw­

nik. Zdajemy sobie z tego sprawę i 
jesteśmy na tyle męscy, aby mieć 
odwagę, z lodowatym spokojem 
spojrzeć tej prawdzie w oczy. I tu 
zachodzi różnica pomiędzy nami a 
panami w Londynie i w Ameryce. 
Jeżeli ja od żołnierzy niemieckich 
wiele wymagam, to nie wymagam 

i więcej niżbym sam by! gotów w 
i każdej chwili dokonać. Jeżeli od na- 
! rodu niemieckiego wiele wymagam, 
j to nie więcej, niż sam pracuję, je­

żeli od wielu wymagam nadliczoo- 
; wych godzin pracy, to przyznani się, 

nie wieni już co w moim życiu jest 
godziną nadliczbową. Każdy poszcze­
gólny człowiek czuje się szczęśliwy, 
jeżeli w pewnym czasie może odejść 
od swego warsztatu pracy i powie­
dzieć sobie: jestem wolny. Ja od
mojej pracy nie mogę odejść Idzie 
ona za mną w dzień i w nocy. Myśl 
urlopu wydawałaby mi s:ę śmieszną. 
Z tego powodu od nikogo nie wyma­
gam więcej aniżeli od siebie same­
go lub też co sam jestem gotów 
wykonać. Już dawniej kilkakrotnie 
powiedziałem: „Jeżeli w pewnych o- 
kresach przez dłuższy czas nie prze­
mawiam, to nie oznacza to bynaj­
mniej, ażebym mial stracić glos". 
Uważam jedynie, czy przemawianie 
byłoby celowe. Równie i dzisiaj ma 
się sprawa podobnie. Co tu dużo 
mówić? Ostatecznie dzisiaj ma głos 
front. Ja pragnę przemawiać tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach. Glos 
frontu jest bowiem doa‘ atocznie wy­
mowny. Głosu tego naśladować n.kt 
nie potrafi. Tak czy owak dla prze­
ciwników zagranicznych nie przema­
wiam. Jeżeli pan Rooseve!t mówi, że 
nie słucha moich mów, to oświad­
czam, że bynajmniej nie mówię dla 
pana Roosevelta. Do niego przema­
wiam jedynie tym instrumentem, 
którym wyłącznie można do niego w 
obecnej chwili przemawiać. A głos 
tego instrumentu jest donośny i do­
statecznie wyraźny



Z  DNIA
DZIS Z A C IE M IM W :

l>ooqlek 15.15 

K o n i e c  6.15
A LA R M  LOTNICZY. Zapowiedź: 

8-minutowe przerywane brzmie­
nie syren, równocześnie publicz­
ne zapowiadanie przez głośnik.

Odwołanie: 2-minutowe przeciągle
brzmienie syren i publiczne od­
wołanie przez głośnik.

Podpalanie w piecach benzyną, 
naftą itp. jest w najwyższym sto­
pniu niebezpieczne.

o . . .

Wyniki ciągnienia 
loterii liczbowej z 7 bm.
przedstawiają się następująco:

Pierwsze wywołanie: — 80, dru­
gie — 45, trzecL 67. czwarte 
— 44, piąte — 2.

Właściwe określenie 
łirm i przedsiębiorstw
Niektórzy przedsiębiorcy, którzy 

Otwierają nowe przedsiębiorstwa, 
względnie przenoszą swoje s Rze. 
■sy, jako tei dzierżawcy ewentual­
nie komisaryczni zarządcy, nadają 
rwoim firmom określenie jako „ga. 
licyjskie przedsiębiorstwo", albo po­
dobne.

Należy zwróció uwagę na to, te 
uprawnienie do takiej nazwy firmy 
czy przedsiębiorstwa przysługuje 
tylko w tym wypadku, o ile dane 
przedsiębiorstwo wykonuje swoje za­
dania ściśle związane gospodarczo 
g dystryktem 1 faktycznie reprezen­
tuje Interesy gospo' jrcza okręgu 
Galicji.

We wszystkich wypadkach, w któ. 
Tych nazwa firmy nie pokrywa się 
x interesami firmy, przedsiębiorcy 
muszą zrezygnować z określenia fir­
my wprowadzającego w błąd. Przed­
siębiorca powinien występować pod 
własnym nazwiskiem, a wszelkie 
pretensjonalne określenia firmy nie 
pokrywające się z faktycznym jej 
zadaniem, są niepotrzebna.

Z a i k a l ą  Siady zniszczeń
Odbudow a dróg komunikacyjnych w pełnym toku
Miasto odnawia się powoli, ale

systematycznie. ślady zniszczenia, 
jakie pozostawili po sobie bolszewi­
cy zacierają się z miesiąca na mie­
siąc; szczególnie śródmieście zyska­
ło na zewnętrznej formie dzięki od­
nowieniu kamienic, oraz restauracji 
sklepów, a przede wszystkim este­
tycznemu wyglądowi wystaw skle­
powych.

Obecnie postępuje stale naprawa 
jezdni w  różnych odcinkach miasta.

N A P R A W A  UL. K O PER N IK A

W  lecie doprowadzono do porządku 
ul. Sykstuską, gdzie zniwelowano 
głębokie leje wydarte przez bomby 
w czasie działań wojennych, oraz 
ul. Karpińskiego. Jesień zastaje ro­
botników z Baustelle przy naprawie 
uL L. Sapiehy, gdzie układa się i 
uzupełnia ulicę kostką kamienną, 
ul. Kopernika, Hetmańskiej i Ryn­
ku, Łyczakowskiej, Potockiego itd.

Przechodzień co chwilę spotyka 
się z przeszkodą wskazującą ulicę 
częściowo zamkniętą z powodu na­
prawy; jakkolwiek ze złością ćwi­
czy się w  ekwilibrystyce, skacząc 
po różnych kostkach kamiennych, 
bazaltowych, betonowych i innych, 
zdaje sobie jednak sprawę, że po 
pewnym czasie te chwilowe, przy­
musowe „ćwiczenia" skończą się, a 
równa, gładka jezdnia zastąpi daw­
ne doły, na których tylko pijak, ja ­
ko uprzywilejowany od wypadków, 
balansował bezpiecznie.

Naprawa dróg odbywa się nie

tylko w  mieście, ale również na szo­
sach podlwowskich. Tam w ruch 
idzie większy aparat robotników, 
wozów i maszyn. Wkoło „pykają­
cej" betoniarki skupiają się grupki 
ludzi, których interesuje technika 
pracy. Przeciętny laik oczywiście nie 
rozumie nic z tego, co się w takim 
mechanicznym potworze dzieje; coś 
się tam tłamsi z hukiem, jakiś pas 
się kręci, koło obraca, robotnicy sto­
ją, odbierają szaro-zieloną masę i 
rozwożą po naprawianej szosie. Be­
toniarka miesza cztery gatunki ka­
mieni, cement, piasek, potrzebne 
wszystko do budowania nawierzch­
ni. Taką „miksturą" zaprawiane 
szosy nabierają solidnego wyglądu, 
który napawa dumą nawet tego, kto 
do budowy nie przyłożył nawet pal­
ca. I słusznie —  dobra komunikacja 
jest główną arterią łączącą miasto 
z prowincją, najważniejszą drogą 
porozumienia handlowego i  gospo­
darczego.

„ C z y m .  j a  b ę d ę ?
V-ty kurs uświadomienia zawodowego

€ €

Wielką pomocą dla prawidłowej 
obsady pracy jest racjonalne porad­
nictwo zawodowe. Ważnym zaś czyn­
nikiem w tym jest zawodowe uświa­
domienie młodzieży. Takimi wytycz­
nymi kieruje się Zakład Psychotech­
niczny Lwowa, który stara się u- 
świadamiać młodzież o ważności i

Za premiowym kwitem

G R O S Z
N A
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Rzecz dzieje się w Brzeżanach. 
Ale podobne sceny są dziś i gdzie in­
dziej zwyczajne. Był dom, kamie­
niczka małego miasteczka zabrudzo­
na. Nie do poznaki zmieniony. Na  
piętrze jasne czyściutkie biura, a da­
lej magazyny tkanin. Czego tam nie 
mai Bale sukna, zwoje perkali zalega­
ją środek wieikiej sali, pod ścianami 
regały pełne ciepłej bielizny, poń­
czoch. sweterów obok piętrzą się 
białe naczynia stołowe i kuchenne że- 
laziwo przeróżne- Lecz dla żelaza za­
chowane składy w przyziemiu. Ład 
układu i wartość gospodarcza skła­
dają się na wrażenia dla każdego mi­
łe; na półkach tu łopaty, obcęgi, no­
że, podkowy siekiery, wędzidła, wia­
dra. Z bocznej ubikacji bije ostry za­
pach skóry —  tam stosy sztywnych, 
lśniących skór podeszwowych, a na 
półkach zwoje juchtów, cielęcych skór 
na wierzchy... skarby prawdziwe. 
Wszystko to na premie za zdanie kon 
tyngentu —  wszystko to idzie na 
wieś- Lecz przez sklep. Wejdźmy 
tam: przestronno i blasku świateł 
pełno. W  kilku oddziałach różny to­
war w estetycznym ułożeniu —  cie­
kawi, zachępa, wabi —  obsługa dy­

skretna, fachowa, zręczna —  same 
młode panienki, przy nich na ladzie 
wazon z kwiatami i bloczek do wy­
dania zapisu dla kasjerki. Czasem 
zjawia sie szef i przejdzie w milczę-, 
niu: wszystko w porządku.^

W  porządku odbywa się obsługa 
jakiegoś klienta —  to rolnik z Tro- 
ściańca. Odstawił partię zboża ze 
swojej wsi i dla tych, od których je 
przywiózł, ma kwitów premiowych na 
3.400 zł. To znaczy na tak wysoką 
sumę może zakupić towarów po ce- ,< 
nach urzędowych. Z nim razem kilku, 
sąsiadów wybiera. Na ladzie postawy < 
materiałów. Dotychczas już dla nich 
odmierzono: 54 m. flanclki k 3-15 zł., 
39.50 m. materiału podszewkowego 
na bluzki & 5.90 zł., 27 m- perkalu 
k 1,29 zł., 20 m. sukna na ubrania 
a 50 zł., 15 koców a 13-30 zł. (będą z 
tego kurtki dla dzieci szkolnych), wy 
bierają dalej —  potem pójdą po że- 
laziwo i skórę. N a  pytanie czy są za­
dowoleni z tego premiowego systemu 
—  raczej są zdziwieni: jakżeby nie —  
wszystko przecież mają, czego im po­
trzeba: do gospodarstwa i na życie. 
Kontyngenty im się opłacają —  pre­
mie to dobra rzecz, (tp )

znaczeniu prawidłowego wyboru za­
wodu za pomocą systematycznych 
kursów uświadomienia zawodowego.

Każdy taki kurs zawodoznawczy 
Jest lekcją poglądową wychowania 
zawodowego i zawodoznawstwa.

Właśnie w tych dniach kończy 
się IV-ty z kolei kurs. Rozpoczął 
się on 22 września b. r., wpisało się 
nań 42 chłopców i dziewcząt. Z prze­
prowadzonych ankiet okazało się, 
że młodzież istotnie uświadamia sie 
zawodowo dzięki wysłuchaniu takie­
go kursu. Zwłaszcza dużo dały uczest­
nikom wycieczki do fabryk, warszta­
tów i zakładów wytwórczych.

Oglądając żywy proces wyrobnic- 
twa, wielu uczestników zadawało so­
bie pytanie: którą z tych prac mógł­
bym jak najlepiej wykonać, która z 
nich najbardziej mi odpowiada, któ­
ra da mi zadowolenie, przez którą 
przyniosą najwięcej pożytku dla spo­
łeczeństwa, w której zdobędą po­
trzebny zarobek?

Dotychczasowa praktyka IV-go  
oddziału Zakładu Psychotechniczne­
go dobitnie wykazuje celowość orga­
nizowania kursów zawodoznawczych 
i dlatego organizuje się kolejny V-ty 
kurs uświadomienia zawodowego 
„Czym ja  będę?". Rozpocznie się 
on 24-go listopada b. r. Korzystać z 
niego powinńa młodzież męska i żeń­
ska, która stoi przed wyborem za­
wodu.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Zakładu Psychotechnicznego (Handel- 
strasse 4, II p.), codziennie od go-, 
dżiny 7-ej do 20.30. Opłata za kurs 
wynosi zł. 28.—  i zł. 5.—  wpisowe.

A la  minułe 

P ięk n a  H irandoafi
W  czasie jarmarku do Pipidów- 

ki zjechał „dyrektor" budy z me­
dium jasnowidzącym.

—  Panie, panowie —  drze się 
pan dyrektor z estrady, —  przedsta­
wienie zaraz się zaczyna. Proszę 
do kasy! Do kasy proszę! —  Oto 
medium indyjskie, madame Miran- 
doah. Zgaduje, nie widząc, prze- 
powiada przyszłość... _

Tłoczą się ludziska ciekawi. 
Przypatrują fenomenowi. Zadowo­
lony dyrektor zaciera ręce.

—  Óto zawiązuję pani Miran- 
doah oczy. Proszę o jakiś przed­
miot. Pani Mirandoah zgadnie i o* 
pisze go.

Ktoś z pierwszych rzędów pod*

W ieści z powiatów
JESIENNE ZBIORY W DROHO- 

BYCKIEM.— Już w sierpniu, a wła­
ściwie we wrześniu, warunki żywno­
ściowe w okręgu drohobyckim zna­
cznie się polepszyły. Gdy przed ro. 
kiem mieszkańcy Drohobycza i Bo. 
rysławia walczyć musieli o zdoby­
cie kilograma ziemniaków, w  tym 
roku wszyscy pracujący zaopatrze­
ni będą na zimę nie tylko w ziem­
niaki, ale i w inne produkty rolne, 
gdyż przy sprzyjającej pogodzie rol­
nicy pomyślnie zebrali wszelkie plo­
ny i już je zmagazynowali.

Ogródki działkowe przyczyniły 
się w znacznej mierze do wyżywie­
nia bezrolnych. Ze zbiorów zadowo­
leni są wszyscy, toteż P. K. Op. 
■w Drohobyczu już obecnie robi sta­
rania o uzyskanie u władz miejskich 
większej powierzchni ziemi na o- 
gródki, by jeszcze przed zimowymi 
mrozami ich właściciele mogli je 
znawozić, przekopać 1 przygotować 
należycie na rok przyszły.

KURS OCHOTNICZYCH STRAŻY  
POŻARNYCH . —  W  Drohobyczu 
odbył się tygodniowy Kurs Ochot­
niczych Straży Pożarnych ze wsi i 
z miast drohobyckiego obwodu. Kurs 
ten zakończył się publicznym poka. 
zem, na którym prócz licznie zebra­
nej publiczności obecny był starosta 
obwodowy, Gorgens i burmistrz 
miasta, dr. Kostrzewski, którzy z u- 
cnaniem wyrazili się o wynikach

kursu i złożyli podziękowanie jego 
kierownikom za owocną pracę.

ZŁOCZÓW. —  GARNCARSTW O  
W  G AW AR EC ZYŹN IE . —  W  odda­
leniu 5 km. na północny-wschód od 
miasteczka Biały Kamień w  Zło- 
czowszczyźnie, leży mała wioska Ga- 
wareczyzna. Nieduża wioszczyna 
wciśnięta między sady, lasy i jary  
zgodziła się z nowoczesnością, która 
się wyraża w murowanych kilku bu­
dynkach krytych blachą, ale równo­
cześnie zachowała swój charakter 
dzięki starym chatom malowniczo 
rozrzuconym pomiędzy zielenią 
drzew. Osobliwością wsi są zbudo­
wane na wolnej przestrzeni piece 
niedaleko od osiedli ludzkich. Ga. 
wareczyzna stanowi jeden węzeł w 
szeregu wsi powiatu złęczowskiego, 
gdzie ludność trudni się garncar­
stwem, zaopatrując w swoje wyroby 
Galicję w zasięgu po rzekę Zbrucz, 
średni Dniestr, Rohatyn i Bóbrkę. 
Tamtejsi garncarze wyrabiają mi­
ski, dzbanki, wazonki i inne. Do 
produkcji garncarze używają spe­
cjalnego gatunku lekkiej gliny, z 
której wyrabiają przedmioty ręcz­
nie, albo za pomocą tzw. nożyka. 
Następny proces to wypalanie w  
piecach garncarskich.

Poszczególne etapy pracy są już 
dobrze znane rutynowanym „ojcom 
garncarstwa", który swoje wiado­
mości chętnie przekazują synom i 
w ten sposób sztuka garncarska nie

upada, zasilając rynki niemal całe­
go dystryktu.

ZAB YTK I PRZEDHISTORYCZNE  
W  BRZEŻANACH. —  Pierwsze 
wzmianki historyczne o Brzeżanach 
pochodzą z r. 1445. Ostatnio prze­
konano się, że Brzeżany istniały już 
w czasach przedhistorycznych, o 
czym świadczą liczne znaleziska 
przedmiotów przedhistorycznego 
człowieka, rozsiane na polach Ru- 
rysk, Storożyska i Glinki nad sta­
wem brzeżańskim. W  czasie poszu­
kiwania w  tym kierunku na wzgó­
rzach brzeżańskich, znaleziono sze­
reg narzędzi krzemiennych i wiór, 
które są śladami przebywania w  
tych okolicach człowieka pierwotne­
go. Dalsze poszukiwania są w  toku.

P. K. OP. W  LW O W SK IM  OB. 
W ODZIE. —  Prusy należą obok 
trzech innych gromad do gminy 
zbiorowej w  Zapytowie, której lud. 
ność łączna wynosi około 7.000 mie­
szkańców, a w tym w samych Pru­
sach około 2.000 1 to w 100 proc. 
ludności polskiej, w trzech Innych 
gromadach mieszka około 1.200 Po­
laków. Ziemia jest dobra i urodzaj­
na. Gospodarstwa rolne, jak w prze­
cięciu całego powiatu około 2 ha. 
Ludności bezrolnej jest zaledwie o- 
koło 5 proc. Natomiast stosunki mie­
szkaniowe bardzo marne, pomocy le­
karskiej na miejscu nie ma.

Opieką Delegatury jest objętych 
do 30 rodzin z około 50 dziećmi. De­
legatura nie ma żadnych zakładów 
opieki zamkniętej, a jej pomoc do­
żywiania wymaga rozszerzenia w

miarę zdobycia przez nią na to bar­
dzo koniecznych środków pienięż­
nych i żywnościowych, które są do 
uzyskania od miejscowej zamożniej­
szej polskiej ludności rolniczej, ale 
której zrozumienie zadań opieki do­
browolnej jest na razie bardzo ma­
łe. Urzędy gminne nie udzielają De­
legaturze żadnych świadczeń i ich 
stosunek z nią jest zupełnie oboję­
tny.

W  tych warunkach pomoc udzie­
lana podopiecznym przez Delegatu­
rę jest jeszcze niewystarczająca dla 
ludności miejscowej, gdzie nie ma 
żadnych przedsiębiorstw, a istnieje 
jedynie możliwość sezonowej pracy 
rolniczej na folwarkach, a w bardzo 
małej ilości przy kolei, które to wa­
runki zmuszają ludność miejscową 
do szukania zarobków pracy we 
Lwowie.

MOŚCISKA PA R A F IA . —  Kto do 
Mościsk przybywszy, szukać będzie 
probostwa, skieruje się niewątpli­
wie ku widnemu zdała kościołowi. 
Tam też w  jego pocmentamym dzie­
dzińcu znajdzie dom z kolumnowym 
gankiem. To „probostwo" przyjmu. 
je „parafian" miejscowych przycho­
dzących tu we wszelakiej potrzebie, 
bo w  domku tym rezyduje Delega­
tura Polskiego Komitetu Opiekuń­
czego; wielki jest jej zakres dzia. 
łania; Delegatura czynna na wielu 
polach wszędzie tam, gdzie w  miarę 
jej szczupłych sił można zapobiec 
nędzy ludzkiej, ratować dziecko w 
niedostatku jadła, a wszystkich, 
gdzie zdrowie zagrożone.

chodzi I podaje dyrektorowi ołó­
wek.

—  Fenomenie świata, piękna 
Mirandoah, co trzymam w ręku?

—  Ołówek! —  Ze skówką.
Spod ściany podchodzi drugi

widz. Oddaje zegarek.
—  Fenomenie świata, piękna Mi­

randoah, co to za przedmiot?
—  Zegarek. Wskazuje godzinę 

17-tą.
Publika zachwycona. Wtem * 

ostatnich rzędów wysuwa się 
szczupły pan z teczką pod pachą.

—  Panie dyrektorze, pyta u- 
przejmie. Czy fenomen świata od­
gaduje także przedmioty, stano­
wiące własność pana?

—  Oczywiście —  z ukłonem odpo­
wiada dyrektor 1 wyciąga swój 
portfel. Piękna Mirandoah, cudzie 
Indii —  mówi —  co trzymam W 
ręku?

—  Portfel. Zawiera 650 złotych.
—  Czy pan pozwoli przeliczyć —  

zapytuje przymilnie chudy pan.
—  Ależ do usług —  z gracją 

odpowiada dyrektor.
Chudy pan liczy: sto, dwieście, 

czterysta, pięćset pięćdziesiąt.
—  Zgadza sie —  potwierdza, a 

sięgnąwszy do kieszeni, okazuje 
swą legitymację.

—  Jestem komornikiem sądu o- 
kręgowego. Pan pozwoli, że po- 
kwituję odbiór pieniędzy.

Dyrektor zzieleniał. Zatkało go. 
Jak tygrys rzuca się ku medium, 
lecz piękna Mirandoah, cud Indii, 
zdążyła zwiać z podium i ujść 
przed złością swego pryncypała.

I notatnika reportera
ZAM ACH  SAMOBÓJCZY, (y ) —  

Lekarz Pogotowia został wezwany 
na dworzec kolejowy, gdzie zastał 
kobietę lat ok. 40, nieustalonego na­
zwiska i adresu, która wiła się W 
konwulsjach i wreszcie skonała. 
Stwierdziwszy jako przyczynę zgo­
nu zatrucie nieznaną substancją, le- 

i karz polecił odstawić zwłoki do In­
stytutu Medycyny Sądowej.

) W Y P A D Ł  Z TRAM W AJU. —  Ja- 
I dący na stopniach przepełnionego 
tramwaju Nakoneczny Włodzimierz 
lat 15 (Boularda 5) wypadł w pew- 

I nej chwili na bruk doznając ran 
; głowy i kontuzji ogólnych. Pierw- 
, szej pomocy ofierze własnej nieo­
strożności udzielił lekarz Pogotowia. 

| K O PNIĘTY  PRZEZ KONIA. —  
Mazur Antoni lat 48 (Krzywczyce 
92) został kopnięty przez konia tak 
dotkliwie, że doznał ran głowy. Za­
opatrzył go lekarz Pogotowia.

OPARZENIE . —  Żukowska Kata­
rzyna lat 22 (Łąckiego 10) doznała 
w czasie pracy oparzeń podudzia
Ii-go stopnia. Po prowizorycznym

I zaopatrzeniu lekarz Pogotowia prze­
wiózł ją do szpitala przy ul Rap.- 
paporta 8



1530 zł. za 10 zł. płacono w niedzielą
Beda jeszcze dodatkowe dnie wyścigowe

Przedostatnie dnie wyścigów kon­
nych nie cieszyiy się już dobrą po­
godą. W  sobotę mżył nieprzyjemny 
deszcz przy zimnym wietrze, zaś w 
niedzielę temperatura gwałtownie 
■padła i zimno było prawie nie do 
wytrzymania. Przenikliwy zimny wi­
cher hulał na Persenkówce nic nie ro­
biąc sobie z graczy i kor a oni od­
płacając się pięknym za nadobne, lek­
ceważyli intruza i zachowywali się 
tak jakby go w ogóle nie było. Obja­
wiło się to w grze, ciekawej i uroz­
maiconej. której efektem był duży o- 
brót kas totalizatora.

Sekretarz generalny T. Z. H. K. 
dyr. TAD EUSZ  POSSAET

W  sobotę już pierwsza gonitwa 
przyniosła duża wypłatę, bo zwycię­
ska Missisipi płaciła 67 zł. za 10 w 
zwyczajnym, a w kombinacji z Polar 
Ice 50 zł- W  piątej gonitwie niespo­
dzianie zwyciężył Giaur III przed N i- 
trą i Dentelle. Za zwycięzcę płacono 
87 zł. za 10 zł. Jak zwykle w osta­
tniej tradycyjnej gonitwie padła naj­
większa wypłata za kombinację Bie­
gły— Dekret 165 zł. za 10 zł. Totali­
zator zwyczajny płacił 65 Iz.

Gonitwy niedzielne były bardziej 
emocjonujące. Już w pierwszej z pło­
tami, mimo udziału tylko trzech ko­
ni zdarzyła się niespodzianka, bo za 
Łopuszaninem uplasowała się Melba 
II bijąc Casanerę. Porządkowy płacił 
więc 53 zł. za 10 zł. Niespodzianką 
byo też zajęcie drugiego miejsca 
przez Pedał w  gonitwie piątej, która 
tuż przed celownikiem pobiła Dziry- 
ta o 1/2 dł. Zasłużone zwycięstwo w 
tej gonitwie odniósł Est. W  gonitwie 
czwartej, w której brały udział tylko 
dwa konie, zwyciężyła w walce o 3/4 
dł. Ruleta III p. Kępskiego przed 
Panoramą. W  siódmej gonitwie zwy­
ciężyła w walce o łeb Gaeta przed 
Szipką, który to rezultat nie podobał 
się zwolennikom Szipki, Twierdzili 
oni uparcie, że zwyciężyła ich fawo­
rytka. Sędzia przy celowniku orzekł 
jednak inaczej i gorące a niesłuszne 
protesty publiczności na nic się oczy. 
wiście nie zdały. Największą jednak 
niespodzianką było zwycięstwo Bo­
hemy w  gonitwie ostatniej, którą to 
wygraną przewidziałem w artykule 
niedzielnym, mimo że tej klaczy nie 
typowałem. Nieopatrznie rzucone 
słowa: „A co będzie jeśli zwycięży 
Bohema?” pbjawiły się w wypłacie 
56 zŁ za 10 w totalizatorze zwyczaj­
nym. Bohemę typował jednak prócz

mnie, także jeden z graczy, który 
10 -cio zlotowy akumulatyw postawił 
na następujące konie: Hedżirę (24
zł.), Alegro (50.40 zł.), Est (80.64 zł.) 
Gaetę (282-24 zł.) i wreszcie Bohemę, 
która szczęśliwy akumulatyw pod­
wyższyła do 1580 zŁ i 54 gr. Trzeba 
przyznać jednak, że gracz ten prócz 
szczęścia miał także „dobrego nosa”.

Ostatnie dnie wyścigowe odbędą 
' się w sobotę 14-go i niedzielę 16-go 
bm. o godz. 1 2 -tej.

I *
I Wyniki szczegółowe przedstawia­
ją  się następująco:

i SOBOTA 7-go bm. pochmurno, tor 
| mocno elastyczny. Widzów ok, 700. 
j Gonitwa I- —  dyst. 1800 m. nagr. 
2500 zł. —  1 ) Missisipi (j. Olejnik),
2) Polar Ice (dż. Michalczyk), 3) Za- 
mietka (j. Kłoszewski)- Wygr. łatwo 
o 6 dł. w czasie 2.04, III-ci o 12 dł.

, Tot. zwycz. 67 zł., fr. 20 i 14 zł., po­
rządkowy 50 zł.

, Gonitwa II. —  dyst. 1200 m., nagr. 
3000 zł. —  1 ) Oleńka III (dż. Fo- 
mienko), 2) Astrid (dż- Ustinow), 3) 
Izan (dż. Michalczyk). Wygr. łatwo 
o 6 dł- w  czasie 1.20, III-ci o 6 dł. To­
talizator zwycz. 17 zł., porz. 27 zł. 

i Gonitwa III. —  dyst- 2000 m., na­
groda 2500 zł. —  i )  Prawnuk (dż. 
Jagodziński), 2) Grebla (j. Kłoszew­
ski), 3) Napad (dż. Lipowicz)- Wygr. 
pewnie o szyję w  czasie 2,27, III-ci o 
3 dł. Tot. zwycz. 14 zł., porz- 15 zł.

| Gonitwa IV. —  dyst- 1000 m., na­
groda 2000 zł. —  i )  Armada (dż. U- 
stinow), 2 ) Kosowiak (chł. Wojtas),
3) Folie (dż. Kempa)- Wygr. pewnie 
o 1 dł. w czasie 1.07, III-ci o 2 dł Tot 
zwycz- 17 zł., fr. 1 3  i 15 zł., porz. 30 
zł.

GonUwa V. —  dyst. 1800 m„ nagr. 
4000 zł- —  1 ) Giaur III (dż. Fomien- 
ko), 2 ) Nitra (dż. Michalczyk), 3 ) 
Dentelle (chł. Wojtas. Wygr. pewnie 

| o 2 dł. w czasie 2-03, III-ci o 3 dł. 
Tot. zwycz. 87 zł., fr. 27, 22 i 42 zł. 

| Gonitwa VI- —  dyst. 1200 m., na­

groda 2500 zł. —  1) Syrena V  (dż. 
Stasiak), 2) Fabuła (dż. Olejnik), 3) 
Narkoza (dż. Lipowicz). Wygr- łatwo 
o 5 dł. w  czasie 1.20, III-ci o 10 dł. 
Tot- zwycz. 11 zł.., fr. 11 I 14 zł., po­
rządkowy 16 zł.

Gonitwa VII.—dyst. 1600 m„ nagr. 
2500 zł- —  1) Biegły (j. Olejnik), 2) 
Dekret (dż. Michalczyk), 3) Ława 
(dż. Stasiak). Wygr. łatwo o 4 dł. w 
czasie 1-54, III-ci o szyję. Tot. zwycz. 
65 zł., fr. 22 i 14 zł., porz. 165 zł.

Ogólny obrót kas tot.: Lwów 
157.880 zł., Warszawa 408.670 zł.

N IED ZIE LA  8-go bm., pogodnie, 
tor mocno elastyczny. Widzów około 
1500.

Gonitwa I. —  dyst. 2800 m., nagr. 
2000 zł. —  1) Łopuszanin (p. L- Cha- 
tizow), 2) Melba II (j. Olejnik), 3) 
Casanera (j. Głowacki). Wygr. łatwo 
o 10 dł. w  czasie £#12, III-ci o 15 dł. 
Tot- zwycz. 12 zł., porz. 53 zł.

Go:/twa II. — dyst, 1200 m., nagr. 
3000 zł. —  1 ) Hędżira (dż- Fomien. 
ko), 2) Baf (dż. Michalczyk) (Ajatc 
został na starcie). Wygr. łatwo o 3 
dł. w czasie 1-18,5, Tot. zwycz. 24 zł., 
porz. 14 zł.

Gonitwa III. —  dyst. 1000 m-, na­
groda 2000 zł. —  1 ) Alegro II (dż. 
Ustinow), 2) Swawola III (dż. Sta­
siak), 3) Karmazyn (dż- Jagodziń­
ski). Wygr. pewnie o 2 dł. w czasie 
1.05, III-ci o 4 dł. Tot- zwycz. 21 zł., 
porz. 28 zł.

Gonitwa IV. —  dyst- 1600 m„ na­
groda 2500 zł. —  1) Ruleta III (dż. 
Jagodziński), 2) Panorama (j. Kło­
szewski). Wygr- wysyłany o 3/4 dł. 
w czasie 2.00. Tot. zwycz. 16 zł-

Gonitwa V. —  dyst- 2400 m., nagr. 
4500 zł. —  1 ) Est (dż. Stasiak), 2) 
Pedał (j. Kłoszewski), 3) Dżiryt (dż. 
Ustinow)- Wygr. łatwo o 4 dł. w cza­
sie 2.45, III-ci o 1/2 dł. Tot. zwycz. 
16 zł., fr- 14 i 24 zł., porz. 50 zł.

Gonitwa VI. —  dyst. 1800 m., na­
groda 2500 zł. —  1 ) Motor (dż- Li­
powicz), 2) Gerra (dż. Stasiak), 3)

Princesse Ileana (dż. Michalczyk^* 
Wygr. pewnie o 1 dł- w czasie 2.05,5, 
III-ci o 1,6 dł. Tot. zwycz. 16 zł. fr- 
1 1  i 1 1  zł., porz- 22 zł.

Gonitwa VII. —  dyst. 1200 m., 
nagr. 2000 zł- —  1) Gaeta (dż. Fo- 
mienko), 2) Szipka (dż. Stasiak), 3)1 
Flanelka (dż. Ustinow). Wygr. w  
walce o łeb w czasie 1-20, III-ci o 4 
dł. Tot. zwycz. 35 zł., fr. 14 i 13 zł-, 
porz- 52 zł.

Gonitwa VIII. —  dyst. 2000 m., 
nagr. 3000 zł. —  1) Bohema (j- Kło­
szewski), 2) Howerla (chł. Wojtas),
3) Zygzak (dż. Michalczyk). Wygr- 
pewnie o 1 dł. w czasie 2.20, III-ci o 
3 dł. Tot- zwycz. 56 zł., fr. 16 i 13 zŁ, 
porz. 2 1  zł.

Ogólny obrót kas totalizatorat 
Lwów —  195.700 zł. Warszawa —  
505-510 zł.

Dotek

Kierownik totalizatora; 
ALE K SA N D E R  hr- ŁOŚ

I KUPNO —  SPRZEDAŻ I

AKCJE, lu ty  u it s w n e . potyczki, —  
sprzedam  tanio pryw atn i* D aty  G m . 
L w o w  N r- 14115

B ilY L A N T  butony kuple, auplace naj­
lepsze cene- L ifty  Gaz- Lw o w - 14110

R A D IO A P A R A T Y  —  wszelki* Inne
precyzyjne —  napraw iam y fachowo 
25 L A T  D O Ś W IA D C Z E N IA . ..Tech- 
noservic*‘f L w ów . Sykstuska 25. 4573

T A P C Z A N  w  dobrym  atani# kupi? 
be* pośrednika. Listy G a i. Lw . 457 S

K U P IE  srebrną zastawę flotową na 0
lub  12 osób Zgłoszenia i  opisem 1 po­
daniem certy do Gaz. L w o w . 14124

M A S Z Y N Ę  do pisania, alfabet łaciński 
chętnie w alizkową dobry ztan kupie. 
O ferty Hauptftraazo U  m. 7 miedzy 
1 1  «  13.  H125

SPIIZF.DAM futro czarne meskie. —  
Bogdanówka, ul. O lechowskiego 00

N A  SPR ZE D A Ż i futro lre b c *  francus­
kie czarne, płaszcz czarny pluszowy, i 
modny na średnią. Ii* *rebrny-koł- ! 

nierz, kurtk*. rzapk* i zarękawek, ko- ! 
n i*  brązów*, buty narciarski* nr. S9, 
pantofle ircha siclona. Potockiego 8 
mieszkanie 4- 14247

B R A T R U K E  gazową sprzedam Haupt- 
łtrosse 11 m. 7 godz. 11— 13 14127 .

PO LE C A M Y  kostki „ V iv a "  do zup i 
sosów. W ysyłam y sa saliczeniem od 
1 kg. W yłączna sprzedaj.- D/H T a ­
deusz Mikulski —  W arszaw a , ulica 
W snólna nr 61 4081

L E K A R S K IB  Instrumenty, elektro- 1 
medyczne aparaty, palniki lam p kwar 
nowych (t a k i*  zu ły t* ) kuplą. P iekar­
ska dwadzieścia, I. p,, drzw i 4. 14345

P A T E F O N Y  K U P U J Ę  „ L I R A "  ul. 
K O P E R N IK A  10. Tal. 110-25. 4533

K U P U P Ę  K S IĄ Ż K I S Z K O L N E  róż 
nych wydań. M. K O W A L S K I. L w ów  
L E G IO N Ó W  1 0 . _____________ 4894

P E L IK A N A ., W IE C Z N E  P IÓ R A  —  
markowe kupię. K A N Z L E 1 B E D A R F S  
A B T 1 K E L , K O P E R N IK A  10. 4334

F IL A T E L IŚ C I! Już sie ukazał Cennik- 
kataloB 1943 znaczków polskich oraz  
Generalnego Gubernatorstwa, znacznie 
powiększony, czternaście tablic wspa 
niatych fotografii znaczków Przeka  
zem 10  zl, zaliczeniem 12  zl Żądajcie  
bezpłatnych Interesujących prospek  
tów- Polski Dom Filatelistyczny, W a r  
szawa, M arszałkowska 116- 4408

PO LS K IE  ZN A C ZK I PO C ZT O W E , za 
graniczne, zbiory, arkusze, serie, ma­
sówką kupujemy stale. Polski Dom  
Filatelistyczny, W arszaw a, Marszal 
kowska 116. 4409

P E L IK A N A  stalówki zapasowa, wie  
ezne pióra kupię. Kanzleibadarfsartl 
kel. K O P E R N IK A  10 4529

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  stare, pola 
m ana w  każdej ilości kupu a ..LT R A "  
Kopernika 10 Telefon 110— 25 4495

E L E K T R O K U C IIE N K I  S T A N IA Ł Y .
F A C H O W E  N A P R A W Y  W S Z E L K IE  
A R T Y K U Ł Y  T E C H N IC Z N E  E L E K ­
T R Y C Z N E  DO  S Z Y C IA :  ..T E C H N O  
S E R V IC E "  S Y K S T U S K A  23, L w ów

S IN G E R A . wszelkich Innych maszyn 
F A C H O W E  N A P R A W Y . Wszelkie  
ezettcl igły, o liwa „T E C H N O S E R  
V lC E “ Lw ów . ul Sykstuska 23. 4572

O T O M A N Ę , getry (kam asze), bieliz­
nę jbgerow ską kuplę. Friedrichów  6 . 
mieszkanie « .  4400

W S Z E L K IE  maszyny | urządzenia 
młyńskie, wykonuje Molitor. K raków  
W aw rzyńca 26 1769

K U PN O  —  SPR ZE D A Ż  -  Z A M IA N Ę
kamienic, w ill, dom ów, parcel pensjo­
natów gospodarstw  rolnych przepro­
w adza „TR ANZAK CJA**, L w ó w  ul. 
Długosza 1. 1. 4587

N U T Y  K U P U J Ę . M agazyn  nut -
A K A D E M IC K A  0. 4332

A K C J Ę  K U P IĘ . Friedrichów  a r  5 : 
mieszkanie 8. 4447

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I ze wszyst 
kich dziedzin, kupuje ztale Kslęgar- 
nln J. F O IT IK A , L w ów , W E H R -  
M A C H T S T R A S S E  (B A T O R E G O ) 30.

S P R Z E D A M  maszynę nożną pierście­
niową, ul. B a licka  15, m ieszkanie 8 ,
I I I .  Pictro 13825

H U R T O W N IA  M A T E R IA Ł Ó W  P I-
Ś M IE N N Y C H  1 biurowych, papieru I 
Przyborów  ,zkolnych. W ysyłka  na pro  
wincję za zaliczeniem. Abiewski, Loe- 
fle r  i S-ka, W arszaw a, P lac  Napoleo­
na 6/4. tel. 236-69 4655

K U P IĘ  maszynę do pisania cztero 
rzędową. Listy Gaz. Lw . 13657

T O N Ę  w ęg la  kuplę. Robakowski, ul 
Zim orowicza 5. Tam że oddaó sa w y ­
nagrodzeniem zgubiony klucz Zeiss—  
Ikon i godz. 16— 17. 13757

K U P U J E M Y  wszelkiego rodzaju lit* 
raturę bankową I ekonomiczną we 
wszystkich językach. Zentrobank’* 
L w ó w , Strasse der Polizel 2, O rga- 
nlcyjny Oddział. 13588

S P R Z E D A M  czarny, strojny płaszcz 
ciepły na niższą lub średnią, a  ku­
pię węgiel lub drzewo. Zgłoszenia —  
ul. Kochanowskiego 95, parter, drzwi 
nr 2, od godz. 2 -glej do 5-tej popol.

SPR ZED AM  krymkę wolną bngdad —  
granatowy raglan Jesienny na szczu­
płego Hofłm ana 9, m. 6. II. p. v

A K C J E  —  Listy zastawu* —  Foiycz- 
kupie. Dobrocki. W arszaw a , A lberta  
I. 12, mieszkanie »  4594

S P R Z E D A M  pantofle damskie 37, —  
spódniczkę czarną lorżetową, nożyce 
do drobiu, ubranie męskie czarne, —  
czarną sukienkę, Skrzyńskiego 12 —  
mieszkanie 3 ▼

W Ę G IE L  tonę lub m niej z dostawą 
kupię natychmiast. Dybowskiego 13, 
mieszkanie 1 . obok szkoły technicznej

S P R Z E D A M  powóz, uprząż, buty 
z cholewami 42, pulower, śniegowce 
nr 37, nowe zamienię na 38/39, ulica 
Hauke Bosaka 88, m ieszkanie 4, —  
m iędz, 14— 16________________________14204

S P R Z E D A M  fortel przed biurko, pa­
raw an , lampy elektryczną | naftową, 
kostium granatowy w ełniany na niż­
szą lub średnią, boa a lisa czarnego.
2  skórki nutria, rękawiczki skórko,
w *  białe, czarne, granatowe i poziom ,
kowe. O g lądać : Kochanowsk.ego 95 ■
m. 2, parter, o j godz. 2-glej do 5-tej J

L E IC Ę . R E T IN Ę , F E D A  oraz Inno 
m ałoobrazkowe aparaty kupi natych­
miast 1 „F O -F O -R A **  L w ó w , ulica 
C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  5. 4492

S P R Z E D A M  buty damskie 87, buciki 
wyBokie gznurowane 80, suknię jedw a  
bną czarną now ą nieskończoną, ul 
Janowska 11 a , m . 8. \

N O W A  pierzyna, wsyp czerwony, —
nowy sweter męski z rękawam i, ubra 
nie brązowe ńa średnio wysokiego do 
sprzedania, ul. T orow a 75, mieszk. 2 
parter, koniec Listopada, na prawo.

K U P IĘ  maszynę w alizkową w  bardzo  
dobrym  st&me. tylko nowszy modni. 
O ferty  Gaz. L w . 14218;

K U P IĘ  lub zamienię nową froterkę  
3 szc/.otkową oraz E lektrolu* na 110 
volt za tożsame w  doskonałym sta­
nie na 220 vo!t. Zgłoszenia Technic- 
ka 4, I. p.. telefon 241— 84. t

S P R Z E D A M  palto jesienne na śre­
dniego, tęższego. K U P IĘ  maszynę do 
pisania Portable , breitschwanc lub  
selskin na  średnią albo skórki na  
kołnierz l zarękawek, brązow ą pod­
szewkę. Zofii 40. m. 0, tel. 265— 23

K U P IĘ  nowe łub m ało używane — i
śniegowce gum owe czarne hłysk za­
mek na 37 nr bucika. Półbuciki czar 
ne n r  40— 41. L isty Gaz. Lw . 14172

K U P IĘ  męskie ubranie wizytowe lub
czarne na wysokiego angielskie lub 
pierwszorzędne bielskie. Zgłoszen ia: 
telefon 241— 84. t 1 i

K U P IĘ  pierwszorzędny ko« podróżny I 
Listy Adm . Gaz, L w . n r 14211 łub
telefon 241— 84. ▼!

K U P IĘ  w agę z ciężarkami plęclokllo- 
wą. Szeptyckich 25. I I . p., m. 13 I

S P R Z E D A M  kuchenkę żelazną, ulica j 
R apaporta 5, m. 12. v  1

K U P IĘ  śniegowce wysokie 87— 86 i 
ogon srebrnego lisa. Bema 4. m 6

S P R Z E D A M  płaszcz selskłnowy mało  
używany na Średnią. Staszkiewicza 2 
mieszkanie 3. przedpoł. v

K U P IĘ  harmonię b ia łą  klawiszową  
na 80, 24 lub 60 basów  w  dobrym  
stanie, dziecinny płaszczyk na dw a  

} lata. u l. B lacharska 8, mieszka 
nie 4 a, I . piętro v

G A Z O W Y  P IE C Y K  uniwersalny —  
sprzedam. M . Szubrowrskl, Boim ów  
l  4. sklep. 4612

D W U K O Ł O W Y  wózek ręczny ewent. 
używany, kupi Lem berper Khufhof. 
pl. M ariacki 5 (G a leria  M ariacka ).

N O W E  futro  selskinowe do sprzeda­
nia na niską, szczupłą osobę. Lw ów ,  
Słoneczna 47, m. 10, v

S P R Z E D A M  szafę trójdzielną *  lu­
strem, suknię jedwabną, pończochy 
ZadwóirzaAska 69, 2 dzwonek, mię-

1 dzy godz. I — 4

S P R Z E D A M  spodnie, zarękawek b rą ­
zowe łapki, kuchenkę gazową, podu­
szkę, futro męskie, torbę podróżną; 
Nabie laka  29. parter V

WOLNE POSADY 1

S P R Z E D A M  w  dobrym  stanie m ary­
narkę z kamizelką czarną i bonżurkę 
Lenartowicza 5, m. 7, od ST. 14— I 8

S P R Z E D A M  używaną narzutę perską 
palto noszone, wyższemu, ul. Kaspra  
Boczkowskiego 7. mieszk. 8. od a

F O R T E P IA N  H ofbauer do sprzeda­
nia. Telefon 132— 09. od 8— 11. J

K R Y M S K IE  futro n a  wysoką w  j>* 
dobrym  stanie, zaraz kuplę. Listy a °  
Adm . Gaz. Lw . 14237

M A S Z Y N Ę  gabinetową do szycia w  
dobrym „tanie kupię. —  Zgłoszenia 
telefon 112— 48.

14238

Ś N IE G O W C E  czarne, wysokie n r 85 I 
36 kuplę. L isty Gaz. L w  14239

B U T Y  narciarskie n r 88. stan pierw  
szorzędny, zamienię na mniejsze n 
36— 87. O g lądać : Słowackiego 4. mie 
szkanie 6. między 1  a  8

S P R Z E D A M  ubranie brązowe n *  ire  
dniego. 22. Stycznia 101

M Y Ś L IW S K A  kitę d0  kapelusza w  o- 
praw ie, szable (dzic-.e) w  op raw i. -  
kuplo okazyjnie. Gaz Lw . 142.>0

K U P IĘ  czarne sukienne śniegowce —  
wysokie n r 86 L isty G. L . 15251:

K U P IĘ  płaszczyk na pięcioletniego I 
dwunastoletniego, większy, ;.*noże być 
podniszczony, kołnierz popielaty dln 
dziewczynki. Śniegowce dziecinne na 
84 1 85 numer W iadom ość: Czackie­
go 12, I. p„ m. 8 (boczna Starego  
Rynku) od 2— 0. ł

K IL K A S E T  wyszkolonych mężczyzn 
zatrudniliśmy już we fabrykach Rze 
szy a potrzebujemy nowych uczniów  
Mężczyźni t chłopcy w  wieku 17— 45 
lat, którzy m ają ochotę przeszkolić 
alę w  krótkim czasie by później otrzy 
mać dobrze p łatna pracę w niemiee 
kich fabrykac hlotniczych, — zechną 
zgłosić się w Biurze Inform acyjnym  
Lw ów , Adolf H itler R ing 11. telef 
291-20. Godz przyjęć od 9— 19, w 
niedzielę od 10— 13 W arstaty W y ­
szkoleniowa Min. Lotnictwa L w ó w — 
K raków . 4460

P O S Z U K U J E M Y  M ĘŻC/.YZN  I KO  
B IE T  do lekkiej pracy fabrycznej w 
naszych zakładach Turyngii, N A  
T Y C H M 1 A S T O W E  Z G Ł O S Z E N IE  _  
przy jm u je : B IU R O  IN F O R M A C Y J
N E , L w ó w , A D O L F  H IT L E R  R IN G  
nr. 11. Telefon 291— 20 4450

I  L E M B E R G E R  Schuhfabrik —  we
Lwow ie, u l. M arcina 80 -  przyjm ie  
nieograniczoną ilość szewców, stola. 
rz7  i niekwalifikowanych robotników  
Dogodne warunki zarobkowania. —  
Przy  fabryce kuchnia. Zgłoszenia we
fabryce.

I  L E M B E R G E R  S C H U H F A B R IK  
L w ó w  św . M arcina 80, —  przyjm ie  
nieograniczoną ilość kobiet zdrowych  
i silnych na dogodnych warunkach  
p.ac. P rzy  fabryce kuchnia. Zgłosze­
n ia  we fabryce. 4557

PO SZU K U JE  S IĘ  natychmiast tęgą -  
(p erfek t) siłę bucbalteryjną. Znajo­
mość języka niemieckiego konieczna 
Płaca dobra całodzienne wyżywienie za 
pewnione. „M ORĄG*4 przedsiębiorstwo  
budow lane. Chrzanowskiej 6. 45H(-

MAJSTER ciesielski lub podmąjstrz> 
do kierowania budową drewnianych  
magazynów zbożowych zostanie na 
tychmiast przyjęty. Suha -  SUo • Bnu 
Postfach 193, 13236

P O S Z U K U J E M Y  natychmiast S Z E W  
C Ó W  wykwalifikowanych i niewykwa  
lifikowanych jak  również steperki 
(kobiety znające ezycie na maszy­
nach krawieckich) Dobre warunki
pracy. Zgło&zeniat F irm a Stefan  
N ow ak. L w ów , Żółkiewska nr 15 — 
od godziny 7— 16. 18751

D L A  N A S Z Y C H  W A R S Z T A T Ó W  
S Z E W S K IC H , poszukujemy natych­
miast toęźczyzn i ’ kobiet jako ..siły 
pomocnicze. Zg ło szen ia ! firm *  gt. 
N ow ak , L w ów , Żółkiewska i. 15 —  
od godz. 7— 16. 18752

P R Z Y J M IE M Y  zaraz n lekwaliflkowa  
nych robotników do budowy garaży. 
Obiady dwuduniowe na budowie. —  
Zgłoszen ia: „Bauindustrie”  —  ulica 
Langiew icza 10 13780

M A L A R Z E , lakiernicy. gsyldziarze. 
stolarze i szklarze potrzebni ■ wol- 
nem utrzymaniem i mieszkaniem za 
dobrą zapłatą. Niem cy, Polacy i  U - 
kraińcy m ogą gię zaraz zgłosić: Ma- 
lereibetrieb Zdebel Georg, L w ó w  —  
Fichtenstrasse 35. 18849

Z A T R U D N IĘ  inteligentną dochodzącą 
Supińskiego .269 mieszkanie 12. v

C IE ŚLE , M U R A R Z E . B E T O N IA R Z E
ora* R O B O T N IC Y  N IE K W A L IF IK O  
W A N I ,  potrzebni natychmiast na wy 
Jazd. W arunki wedle umowy. Poroie- 
czczenie i utrzymanie zapewnione. —  
Zgłoszenia między 16— 20. Łukowski 
M., L w ó w . Pasaż Hausm ana 8 . 13923

T E C H N IC Y  B U D O W L A N I  —  ora*
P R A K T Y K A N C I  B IU R O W I potrze 
bni natychmiast na wyjazd. Zgłosze­
nia między 16— 20, M. Łukowski —- 
L w ów . Pasaż H ausm ana 8 , 18924

P O S Z U K U J E M Y  sprzedawczynię do 
niemieckiego sklepu, sflęzyk niemiec­
ki wym agany. —  Zgłoszenia między 
godz. 17— 19, Głęboka 15, m. 5

S IŁ A  biurowa te znajomością Języka
niem., pisząca na maszynie, potrze­
bna. Biuro budowlane W ienerstrasse
1. 22. parter, godz. 17. 14048

W O Ź N IC Ę  do ciężarowych konł —
przyjm ie niemiecka hurtownia. P ie rw  
szeństwo m ają woźnicy, którzy mo­
gą  wydzierżawić stajnię obok swego  
mieszkania. Zgłoszenia codziennie —  
między 8— 10 rano 8-go  M a ja  10.
II. p ., m ieszkanie •  14103

C H ŁO PAK  do posyłek inteligentny do
biura potrzebny. Zgłoszenia międz> 
10 — f l  Kochanowskiego 15 m. 8

FRYZJER A  męskiego oraz damską si­
lę przyjm ę Grunestrasse 17 Borycki.

PO SZU K U JĘ  czeladnika szewskiego do 
roboty mieszanej. O ferty do Gazety 
L w o w  1407U v

M A M Y  do oddania we Lw ow ie  jedną
z ważniejszych agentur (ew . z czę­
ściowym inkasem) dzielnemu N iem ­
cowi lub pochodzenia niemieckiego. 
Bayersche Versicherungsbank, L w ó w .  
pl. Smolki 5. Tel. 105-28 v

F A B R Y K A  lokomotyw —  firm a  
S C H IC H A U  W  E L B IN G  (k . Gdań ­
ska) poszukuje wszelkiego rodzaju  
pracowników . Zgłoszenia p rzy jm u je : 
Biuro In form acyjne dla robotników
i pracowników  umysłowych RE1CHS- 
H O F . Rynek 15 (telefon 410). —  
P R Z E M Y Ś L , Dworskiego 9 telefon 
nr 1490), J A R O S Ł A W , Dtetziusa 6.

t i. p. Dr. phłl. Z O F IA  T R Z A ­
S K A  -  O H R Z A S Z C Z E W S K A .  

profesor polskiej szkoły handlo­
wej w Sanoku, urodzona w r. 
1888 w Czerniowcach, —  zm arła  
zaopatrzona św . Sakramentami 
w Samborze, dnia 6. listopada 
1942. Pogrzeb odbył aię dnia 8 . 
listopada o godzinie 15-tej pop. 
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  za 
duszę 6. p. Zm arłe j odbyło tię. 
-dnia 9. listopada, o  godz. 8-m ej 
rano w kościele O O  Bernardy­
nów  w  Samborze. O  czem taw ia  
dam iają  pogrążeni w ciężkim  
smutku —  B rat z Rodziną. v

t ś. p. IR E N A  SC H W E1ZE - 
R Ó W N A , lat 21, po krótkich 

a  ciężkich cierpieniach, zm arła  
6. 11. 1942. Obrzęd pogrzebowy  
odbędzie aię w  czwartek dnia 1 2 . 
listopada, o  godz. 8-ciej (15-tej) 
z Domu Przedpogrzebowego ul. 
Kochanowskiego 1. 94. —  o ozem 
zaw iadam iają, w  głębokim  amutku 
pogrążeni Rodzice, Babka t W u j,

S Ł U Ż 4 C A  -  kucharka, uczciwa, czy­
sta. z referencjam i J świadectwami, 
potrzebna do dw o jga  osób. Zgłosze­
nia sklep papierniczy, Polizeietraase 
(Jagiellońska) 11 a. 14230

P O M O C N IK  M A G A Z Y N IE R A  ,  pole
ceniami, poszukiwany. F irm a G ur- 
niak, L w ów , Boim ów 4. Tel. 210— 20

M A N IK U R Z Y S T K A  tylko pierwszo­
rzędna. zostanie przyjęta. Kusiek, ul. 
Kopernika 2? 13909

D Z IE L N Y *  obznajomlony % pracą  
biurową, m ówiący po niemiecku urzę 
dnik do służby zewnętrznej i w ew ­
nętrznej natychmiast poszukiwany, 
B A Y E R IS C H E  V E R S 1 C H E R U N  GS-
B A N K  A . G. Lw ów . P lac Smolki 5, 
Telefon 105— 28 f

P R Z Y J M IE M Y  zaraz większą 11ÓŚŚ 
kobiet do pracy na budowie. Cało­
dzienne wyżywienie zapewnione, - r  
..M O R Ą G ” . Chrzanowskiej 6. 4616

P R Z Y J M IE M Y  natychmiast tęgą -.gŁ 
łę bucbalteryjną do sporządzania 1  
obliczania perfekt listy płac. Cało^ 
dzienne wyżywienie zapewnione. — 
„M O R Ą G ”  Chrzanowskiej 6 . 4614

P O S Z U K U J E M Y  N A T Y C H M IA S T !
ekBpedjenta spedecyjnego, maszynist­
kę z perfekt jęz. nim. jako sekre­
tarkę, m agazyniera i telefonistki, - r  
Schenker &  Co G. m. b. H . L w ó w .  
Alleenstr. 1. v

K R A W IE C K IE G O  robotnika —  oraz  
zdolnego podręcznego przyjm ę zaraz. 
Bohaczyk, pl. P ru sa  8. I. p . y

S Z O F E R A  -  M E C H A N IK A  d la  odi. 
działu  niemieckiej hurtowni w  CH Et*  
M IE . poszukuje 8ię natychmiast. P o ­
żądana zna omość języka niemieckie^ 
go. Zgłoszenia osobiste ze świadec­
twam i codziennie od 8— 10  rano, ul. 
Trzeciego M a ja  10 , U .  piętro -4. 
mieszkanie sześć. 14282

P O S Z U K U J E M Y  od zaraz do pracy, 
w e Lw ow ie  C IE Ś L I I  2 M E C H A N L  
K 6 W  A U T O W Y C H . —  Zgłoszenia*  
B E T O N  . U N D  M O N IE R B A U  A O . 
L w ó w , Breitegasse 110, 14251



Do wszystkich właścicieli samochodów
- Ki skutek rozporządzenia Rządu Generalgubernatorstwa wchodzą w  uży- 
fc!e nowe książeczki jazdy i karty kontrolne w ed ług w zorów  urzędowych. 
(Fahrtenriachweishefte und Kontrollkarten). W zyw a  się wszystkich kie­
ro w có w  do Jawienia się w  urzędzie ruchu (Strassenverkehrsam t) plac  

( Sm olki 3, pokój 54, po odbiór nowych książeczek i kart kontrolnych za 
uprzednim  zwrotem dawnych książeczek jazdy. Z  dniem 15-go listopada 
1942 tracą dotychczasowa książeczki kontrolne sw o ją  ważność.

M A T Z K E
t Łelter des Strassenrerkehrsamtes

Sepsc-Tynkiuru
v Pańskiej apteczce domowej

Dlaczego? Ponieważ musi Pan  
stale mleć pod ręką niezawodny 
i szybko działający środek dezyn­
fekcyjny. Bo  małe skaleczenia w  
w postaci rozcięć, ukłuć, otarć, 
ukąszeń itp. zdarzają się tak czę 
sto 1 A  wszystkie, nawet m ałe. 
otwarte rany są narażone na nie 
bezpieczeństwo Infekcji przes 
bakterie D latego nie należy na ­
wet nieznacznych ran pozosta­
wiać bez taopatrrenia, lecz zaw ­
czasu dezynfekować je  Sepso- 
Tynkturą, w ytw arzaną przez fir­
mę Odol - W erke L w ów , Sepso- 
Tynktura, która Jest do nabycia 
w aptekach we flaszeczkach po 
1,78 zł., działa dokładnie tak sa­
mo dezynfekująco jak  jodyna i 
nie w yw ołu je  ładnych niepożąda­
nych ob jaw ów  pobocznych. Ma  
ona takie bardzo poiądaną w ła ­
ściwość: nie pozostawia żadnych 
plam na bielifnle. D a je  się także 
lekko zmywać ze skóry. Zarejestr 
w Generalnym Gubernatorstwie  
pod nr 8110 4100

POMOC LEKARSKA
X E K A R Z  D E N T Y S fA  W innicki —  
L w ó w , pl. Bernardyński 2. Specjalne  
leczenie jam y ustnej lam pą kwarco­
w ą  1 Sol oz. P rzy jm uje od godz. 11.

S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  SK Ó R ­
N Y C H  1 W E N E R Y C Z N Y C H . -  N a ­
św ietlania promieniami granlcanymi 
Bucky’ego. Dr. K . Kauczyński, ulica 
Łozińskiego 8 , II. p. Teł 280— 88.

P re f. D r. B. A R T W IŃ S K I ,  ordynuje
W  chorobach układu nerwowego, ul. 
B IE L O W S K IE G O  8. Telelfon 215-49.

Br. K A R P IŃ S K A  Helena ordynuje  
od s— 5 w  chorobach wewnętrznych, 
u l Pau linów  12 b. 13335

LABO R ATO R JUM  A N A L IZ  L E K A R ­
SK IC H  D r. med. W . Mejbaum- L w ó w  
Asnyka 8. Tel. 202-02 czynne od 8-13 
15— 19 14225

„ R E N O M A " , Z IM O R O W IC Z A  8 —  
zaw iadam ia wszystkich Swoich P . T . 
Klientów  o nadejściu w ielkiego wy­
boru tow arów . 4558

PO Ń C ZO C H Y  G U M O W E  na ŻYLA K I, 
poleca firm a „P R O P E D E S " Tarnopol 
Lazarettstrasse 21. W ysyłka pocztą.

Ś W IE C E  N A  K AR TK I październikowe  
w ydaje w  dalszym  ciągu C H E M PU N K T  
Zyblikiewicza 5 Tel. 263-66 4590

M YD ŁO  N A  K AR TK I październikowe  
i listopadowe w ydaje  ,,CH EM PUNK T**  
Zyblikiewicza 5 Tel. 263-66 4589

D E Z Y N F E K C J E  mieszkań —  mebli, 
odszczurzanle piwnic, m agazynów  —  
przeprowadza „Gazochem la" L w ów , 
Hauptstrasse (P iłsudsk iego ) a r  2 1  —  
telefon 271— 06 4544

R E S T E C H N IK A , O F IC E R S K A  28. 
Telefon 244— 76, kupuje wszelkie a r ­
tykuły techniczne 13846

P U D E Ł K A  stare s P A S T Y  D O  O B U  
W IA ,  kupu.ę 1 wymieniam  na P A ­
STĘ. Lab. Chem. „ P F A U ”  Sykstu­
ska 8. w podwórzu. 13641

Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  1 J U R I  
L E R S K IE  naprawy fachów© przepro­
w adza firm a J A N  S E L T E N R E IC H .  
L w ó w . P L A C  ITALICK1 l. 14. 4274

D O S T A W Y  dla przemysłu i handlu : 
M Y D Ł O  namiastkowe. P A S T A  do o- 
buw ia l podłogi, W O D Y  kwiatowe i 
P E R F U M Y . S Z C Z O T K I wszelkiego 
rodzaju. F A R T U C H Y  robocze. S Z P A  
G A T  papierowy, sprzęt E L E K T R O ­
T E C H N IC Z N Y  l i. tylko w dużych 
ilościach B/H D r. G Ó R SK I A  P O ­
L A Ń S K I. Lw ów . ul F R IE D R IC H Ó W  
L . 8. I P IĘ T R O  Telefon 215— 27. 
Szczegółowe oferty 1 cenniki —  
na żądanie 4491

t S P R Z E D A M  otomanę, piecyk na torf
i żelazną kuchenkę oszczędnościową —  

nasiadówkę. G ipsowa 40. mieszk. 2.

S P R Z E D A M  sypialnię dębową, ulica 
Chrzanowskiej 10, drugie schody —  
mieszkanie 5 13988

K U P IĘ  kostium letni czarny. modnv 
stan i gatunek pierwszorzędny L w ó w  
Rycerska 18 m. 1. 13994

K U P IĘ  tonę w ęg la  *  dostawą. Zofii 
1. 9. mieszkanie 7 14001

K U P IĘ  O K A Z Y J N IE  eleganckie dam  
skie półbuciki na słupkowym ©bcasle 
nr 39. chusteczki do nosa damskie 1 
męskie, bieliznę pościelową. Czereś­
n iowa 10 , górny  dzwonek —  tylko 
od godz. 4— 5. 14007

U R Z Ą D Z E N IE  sklepowe, nadające 
się na bufet, sklep galanteryjny lub 
podobny oraz kasa wertheimowska 
okazyjnie do nabycia. W iadom ość te­
lefon nr 128— 62, Akadem icka nr 21, 
mieszkanie 10. 14008

S P R Z E D A M  futro męskie K rólowej 
Jadw ig i 24. I. piętro, m. i .  14035

K U P IĘ  dom. w liijkę, o 4— 4 ubika­
cjach, możliwie 1  komfortem. Łaska­
w e  listy Ga*. Lw . 14049

T Ł U M A C Z E N IA . M A S Z Y N O P IS A ­
N IE . P O W IE L A N IE .  B IU R O  T Ł U  
M A C Z E Ń  (istn. od 1908 r . )  Lw ów , 
P L A C  A K A D E M IC K I 1. Tel. 235-90.

P IÓ RA , ołówki ..Pelikan** i inne na-- 
praw ia, kupuje Skład papieru Bar- 
nvczowa, K raków , K rakowska 38. 
Telefon 212-U4. 4515

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  nowe, etare 
połam ane, kupuje „ L IR A *4 ul. Ko- 

; pernika 10 Tel. 110-25 4532
'   - -
| P O S Z U K IW A N Y  kuśnierz, przerób­

ka fu tra w  domu. Pasaż Fellerów  4, 
mieszkanie 4 14226

! N IE M IE C K IE  P O D A N IA ,  T Ł U M A ­
C Z E N IA  T E C H N IC Z N E , fachowo in­
żynier. S Y K S T U S K A  23/12, Lw ów .

M A S Z Y N Y  B IU R O W E  -  napraw ia  
Zniszczone na rozbiórkę — kupuje: 
..M E T A  L O T E C H N IK A ” F. Beauvalc 
pl B E R N A R D Y Ń S K I, róg Serbskiej

AK USZER K A M arkowska przyjmuje  
Panie Zyblikiewicza 39 1 p »34fi8

N IE W ID O M Y  W R O Ż B ltA  przyjm ą- 
je  codziennie. Supińskiego 26. m. 12

B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  P O D A N IA  -  
R O M A N O W IC Z A  2 (obok N otariatu )

1 KUPNO —  SP.-.ZEDAŻ

Dr. M. AW14TKIEWICZ ordynuj, «  
chorobach tkórnych I wmoryetnyeh. 
Lwów, ul. Dhigona 7. od godi I— 6

D E N T Y S T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  czynny 
csly  dzlcó P IE K A R S K A  I .  I piętro.

D r. T  L O R E N Z  •pze jzftzu  chor no 
rok. p ^h erzz  i d róg moczopłciowych 
od 4-6, L w ów , Kłuizyóikz 11/6. 6476

Dr. R Y C H L IK  WlndyzUw, ginekolog 
gkuszzr, o rdynu j, od 6— 6, Lwów — 
S Y K S T U S K A  61, L P. 4477

Dr. W IE S Ł A W  H O LO B ITT . h. gzy.
gtont K liniki Un iw ersyteck i.!, ordy­
nu je  w potoknlctwi. 1 chorobach ko­
biecych, ul. Ł Y C Z A K O W S K A  nr 9 ;  
O . p.. od godziny 6— 6 . M78

Dr. K. C Z E C H  otdynujz od 6—T " w  
ch irurgii - ortopedii I ginekologii —  
L w ó w , PHzudzkiego 1, pnrtor. 4606

Dr M E D  JO ZE F  L A N K O S Z . choro­
by kobiece połotnlctwo. Lw ów . R O ­
M A N O W IC Z A  16. I. p.. U l.  279— 42.

Dr. M A L C Z Y Ń S K I  w  ehor. nerzk. pę­
cherza, dróg  moczopłciowych i wewn. 
Lwów, Mickiewicza 8/2, od g. 6— 6.

Dr. W . D Ż U Ł Y Ń S K I ,  ordynuje w 
Chorobach wewnętrznych od 6— 6 —  
W A G IL E W IC Z A  4, parter. 18494

D r  J A N IN A  C Z Y Ż E W S K A  ordynuje  
W  chorobach dzieci, A S N Y K A  15 —  . 
telefon 180— 26 12818

D r. J A Ł O W Y  Bolesław , ordynuje w  
•horobach skórnych i wenerycznych, 
ę j. P iekarska 8, m. 10, od g. 8— 5

I POLECENIA GODNE FIRMY t
M A S Z Y N Y  do szycia, maszyny ku­
śnierskie, patefony, rowery, napra­
w ia . lakieruje. Akadem icka 28. 13405

S R E B R O  na ąześć osób kupię, ulica 
Lindego 2. mieszkanie 11 v

F U T R O  męskie podniszczone okazyj­
nie sprzedam. P iekarska dwadzieścia, 
I . piętro, drzw i cztery 14513

P IE C  G A Z O W Y  * odprowadzeniem  
spalin d °  ogrzewania sklepu, kupi 
firm a Inż. F r. K ałuża & F r. H arha la  
L w ó w . Kazim ierzowska 49 4605

S K U P  —  K R A K O W S K A  3. kupuję, 
sprzedaje: dywany, kilimy, gardero ­
bę, obuwie, kryształy itp. 18518

J A D A L N IĘ  ładną kupię. Listy s po­
daniem cens do Gaz. Lw  18459

K U P IĘ  dywan ładny, dobrze zapłacę 
Listy Gaz. Lw . 12862

D Y W A N  perski, smyrneński, tapczan  
kupie Okólskłego 6. I II . p., m. 7.

S P R Z E D A M  sypialnię, dywan, ł ehod P A R K IE C IA R S K IE  roboty wykonuje
nikł. Krasickich 14. m. 4, od 2— 6. E . W A R C A B A , L w ów , ul. Strzelecka
------------. ■■ — .......—  " ■ ■ ■— i (Scharfschiitzenstr )  2 . 18862
S P R Z E D A M  płaszcz skórzany brąro - ....................................... .....................
wy. praw ie nowy na średniego, ulica ' A K U S Z E R K A  Za jącow a przyjm uje
Sykstuska 19. mieszk. 18. 14056 panie jak  dawniej. S A P IE H Y  1. 20

D O M  Handlowy „Stero** przeprowa­
dza różne zlecenia, transakcje, przyj­
m uje wy.ączne przedstawicielstwa na 
terenie Distriktu Galicji. W arszaw a , 
Em . P later 35, m. 6. Tel 702— 56. r

U W A G A  ! f  P O D A N IA  N A J T A N IE J !  
I G.ęboka 18 i, Szaszkiewicza 1. T łu - 
' maczenia niemieckie szybko 1 ! I w

| K R O W Ę  mleczną wezmę na utrzyma- 
j nie za mleko. Listy Gaz. Lw . 14203

| A S T R O  O n iR O M A N T A  —  Z W .  
L w ó w , Kochanowskiego 80 —-  parter 
oficyny. P rzy jm uje w poniedziałki, 
środy i piątki, od 15— 17. v

SZY JĘ , przerabiam  suknie, płaszcze, 
kostiumy, bieliznę damską, męską, —  
pantofle damskie, męskie, dziecinne 

: Janowska 11 a. mieszk. 8. V

i 1000 Z Ł . o fiaru ję  temu, kto dostar­
czy mi metrykę zaślubin Aleksandra  
Grzeszczuk - Grzeszczyńskiego z Jad- 

, w igą  Zielińską, Bamieszkałych w  1928 
i  roku we Lw ow ie, Fredry 7. Listy —  

Dwernickiego 46, mieszkanie 8. 14188

PO SZU K U JĘ  3 pokoi z kuchnią (kom - 1
fortowe gaz, system korytarzowy) na 
I lub II piętrze w  okolicy bocznych 
ulicy Łyczakowskiej. Dobrze zapłacę. 
Zgłoszenia do Gaz L w ow . 14111

N O C LE G I D L A  P R ZY JE ZD N Y C H . -  
centrum L w ó w , Rutowskiego 7 m. la

OD D AM  trzy pokoje kuchnia, gag. —  
Zgłoszenia Gaz. L w o w . 14245

P R Z Y J E Z D N Y M  pokój wygodny —  
blisko Dworca. Jozafata 11. U . p.. 
tylk© mieszkanie 7 18786

N O C L E G I przyjezdnym. Sobieskiego
I. 28, mieszkanie 9, ganek, U . piętro

100 artykułów

Z A P Ł A C Ę  czynsz za rok za dw a  j  
poko e z kuchnią, f  komfortem. —  , 
N a  Bajkach 27, I. p., na prawd, od 
godz. 6-tej wiec*

Z A P Ł A C Ę  czynsz za rok, ga dwa  
poko.e z kuchnią, * komfortem. —  
Listy Gaz. Lw . 14275: T

J E D E N  lub dwa pokoje umeblowane
do wynajęcia ul. K urkow a l. 40, —  
mieszk. 1. W iadom ość cyj g. 14— 17.

G

w ł a s n e j  p r o d u h e i *

w  n a s z y c h  s k l e p a c h ■

R Y N E K  17 
K O P E R N IK A  t  

S Y K S T U S K A  I I  

A K A D E M IC K A  21 

H IT L E R R IN G  27 

W IE N E R S T R A S S E  67 
P L .  B E R N A R D Y Ń S K I  1*

ALIKOL
L W O W

Kolonlenstr. (Podleskiego) 6-8#
Telrfon 274-64 do b8

ŁO M , zużyte płyty gram ofonowe —  
kupujemy. Foto -  Elektro - Labora ­
torium. S IE N K IE W IC Z A  I  —  obok 
Hotelu George'a 13740

K U P IĘ  wąskotorową kole kę do 8 
km., motor Diesla do 10 koni ropny, 
rury wiertnicze 6 cali, tokarnię do 
2 m „ w  kiach, blachę cynowaną do 
1 m/m grub. Telefon 262-09. 14096

S P R Z E D A M  elegancki płaszcz brązo­
wy z kołnierzem i beżowy, nową jed­
w abną bluzkę koloru złotopomarań- 
czowego Grunwaldzka 7. m. 7 14097

K U P IĘ  natychmiast taflę * łapek  
krymskich. — Blacharska 28. m. 9.

S A L A M A N D R A  półbuciki sportowe 
czarne nr 40 oraz zimowe palto na 
wysokiego, tęższego (b ie lsk i) —  etan 
pierwszorzędny sprzedam. Bernsteina  
1 8. II . p.. m. 12, od 5— 8 popoł

K U P IĘ  N A T Y C H M IA S T  salon ma­
szynę ober - loch trzynitkową STnge- 
ra, nowe ubranie w zó r angielski na 
średniego ciemne, zegar elektryczny 
ścinny, koc h im alaja jednokolorowy, 
kilim gliniański 2 ^ x 3 , kurtynę 5x4, 
wszystko w  pierwszorzędnym stanie. , 
Zgłoszen ia: Kopernika 21, m. 2. j

S P R Z E D A M  futro z  łapek breit- i  
schwancowych, L w ó w , ul. Jabłonow ­
skich 32, I. p.. m. 6. Oglądać można 
od godziny 8— 5. 14098

K U P IĘ  śniegowce damskie nowe. wy  
sokie czarne, numer bucika 84. M ią- 
czyńskiego 2/5. Łyczaków , 16— 17. i

K U P IĘ  okazyjnie wypożyczę dobre 
pianino. Gaz. L w . 14101

AKCJE, L IS T Y  Z A S T A W N E , pożycz­
ki, papiery bank. wartościowe załatwię 
kupię jaknajkulantnie prywatnie. L i ­
sty Gaz. L w ow . 14U4

U B R A N IE  czarne. R A G L A N  ciepły, 
używany, sprzedam. P iekarska dw a ­
dzieścia, I. p.. drzwi 4 14846

P R Z Y J M U J Ę  na noclegi, K o łłą ta ja  
1. 6. mieszkanie 8. 14209 i

S Z E P T Y C K IC H  28, l l .  P .. M . 18 —  I 
ciepły P O K O IK  na S P A N IE  —  dla 

j  dojeżdżających. 14286 j

PO K Ó J umeblowany z gaaem do wy  
najęcia, niekrępu. ący. ulica W ag ile ­
wicza 6. mieszk l.  ▼ j

PO K Ó J kawalerski do w ynajęcia od 
zaraz blisko Dworca. Llety do A d m :  
Gaz. Lw . pod nr 14266?

i ------  —---------------------------------- -
{ D O  W Y N A J Ę C IA  pokój * utrzyma-
■ niem. Skrzyńskiego 12. m. 2 *
;  -------------------------------------------
| DO  W Y N A J Ę C IA  umeblowany pokój 
i o ra* dw a mieszkania po jedne.: stan- 
! c ji. Kolonia Profesorek*, Bobersklej 

1. 20 , mieszkanie 8 . *

O D N A J M Ę  pokój ■ utyciem gazu — 
ewent. z częśclowem umeblowaniem. 
W iadom ość: M ichała 8, mieszkanie X 
boczna Kośelumkł 14179

O D S T Ą P IĘ  piękne 8 pokojowe mie­
szkanie pełnokom fortowe w  dzielnicy 
polsko - ukr. (oczywiście z gazem ). 
Listy Gaz. L w  14189

Szmaty, czyściwo
ciemne I jasne, prane 1 dezynf# 
kowane oraz ścierki 60x70 cm. 
«  juty l konopi większe ilości do 
sprzedania Zgłoszenia pod ..739'* 
Biuro Ogłoszeń K R A J N A , K ra  
ków, Adolf-H itlerp lat* 46. 4614

R O Z  M A I I E
K U P IĘ  dawne znaczki pocztowa pol­
skie tylko od osób prywatnych, ulica 
Bilińskich 36. II. p.. od 1— 8. 13802

J E S IO N K Ę , ciemny granat na śre­
dniego, kalosze męskie 1 1 , płaszcz 
damski na w&talinle rozm iar mały, 
sprzedam. Zyblikiewicza 5 a , m. 10; 
I. piętro, oficyny. 18853

U B R A N IE  męskie ciemne, jesionkę 
popielatą, g ranatow ą na wysokiego, 
pó.buciki brązowe 48, jesienny ko­
stium zielony, granatow y, szlafrok  
ciepły, sprzedam. P iekarska nr 63 —  
m. 8 , tylko 8—5. 13863

F U T R O  męskie, kołnierz krymski —  
spód piżmaki, zarzutkę gabardynową  
płaszcz damski b ław atow y g futrem  
sprzedam św . P a w ła  8 tylko od 12-15

P A T E F O N  walizkowy, obrazy Kosze- 
lińskiego, książki różne sprzedam —  
świętokrzyska 1. 40, m ieszkanie 4.

K U P IĘ  natychmiast 2 piecyki troci­
nowe i 1  tonę w ęg la  lub drzewa. —  
Zgłoszen ia : Sykstuska 8. sklep pa ­
pierowy, telefon 260— 44 13939

P A R A S O L E  n ap raw i, r i f  ! P Ł A S Z C Z  fu tn an y  damski, llay do
£r!wp no™ 1 w A n  vrV tt przerobienia, poduszki, kamizelkę

18503 w lóc lkow ą  « ,riedam ' Zyblikiewicza

K O N C . B IU R O  D ra E. G R IE G A  —  
S Y K S T U S K A  14, w ykonuje: T Ł U ­
M A C Z E N IA  P R Z E P IS Y W A N IE  N A  
M A S Z Y N IE  P O D A N IA  -  wszelkie 
prace prawnicze naukowo-techniczne.

A D W O K A T  D r. Jankowski Antoni 
prowadzi kancelarię przy ul. M iko­
ła ja  1. 21, w e  Lwow ie. 13823

AK U SZE R K A  S T A S IÓ W  -  PR ZYJM IE  
P A N IE . SA M O TN A . SZE PT Y C K IC H  25

P L A N Y  lokali gklepowych, przemy- j 
słowych, fabrycznych, —  wykonuję  
szybko. Łyczakowska 7. mieszk. 20

C H IR O M A N T A  Johan, poradzi nie­
zawodnie każdemu. —  P rzy jdź  jeśli 
masz jakiekolw iek kłopoty codziennie 
L W Ó W . K O Ś C IU S Z K I 20. 1. piętro, 
mieszk. 8 . ganek, na praw o 14005

M E S Z T Y  wężowe praw ie  nowe na  
francuskim  obcasie nr 37. zamienię 
za sportowe lub na słupkowem obca 
sie. Szymonowiczów 5, mieszk. 6 .

C H U tO M A N T  G rafo log  przepowiada  
z pisma, rąk  i fotogra fii, D ąb row ­
skiego 2. mieszk. 11 14015

Z A W IA D O M IE N IE .  Znana fln n a  M. 
W IT K O W S K I, dawniej plac B ernar­
dyński 2, obecnie Jakuba Strzemię 9 
parter. p rzyjm uje wszelkie roboty 
krawieckie 14171

1 Ź A  C Z T E R Y  D N I  —  O T R Z Y M A S Z  
3.600 ZŁ ., o ile jeszcze działaj ku­
pisz log za 1 zł, w szczęśliwej KO - 

i L E K T U R Z E  N r  820, L W Ó W , ulica 
I R U S K A  l. IX ▼

C E N T R U M  H A N D L O W E  —  Lw ów , 
Kilińskiego 1, I I  (naprzeciw  W ie ­
denki) : Podania. prośby, korespon­
dencja handlowa, zgłocrenla przed­
siębiorstw, tłumaczenia. Obsługa fa ­
chowa. szybka. —  Korzysta L w ó w  1 
p row in c ja ! ▼

K T O  zna adre* D R A T N A L A  J Ó ZE ­
F A  czy też zna jego miejsce pracy, 
zechce łaskaw ie dać znać na ulicę 
Klonowicza 16, m ieszkanie 4, 1. p.. 
prosi B ra t  w

S P Ó L N IK A  do pracowni mechanicz­
nej i sklepu poszukuję. L isty A dm : 
Gaz. L w . po4 nr 14192

i Z A  zwrotem kosztów m alowania * 
remontu, oddam 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, św iatłem  przy ulicy Rapa- 

| porta. W iadom ość ul. Anny l ,  m. 14

1 z 3  u b y "1
S K R A D Z IO N O  A u sw e i. a r  2250 —  
Stadtische Strassenbahn aa  aazwieko  
Tauletz Czesława 13986

O G Ł A S Z A M  zgubione dokumenty ** 
Personalauswels, W affenacheln  nr l »  
wyd prze* Starostwo powiat LwóW, 
legitymację U  C. K. na nazwisko* 
Jan  Sawka, Zaszków  f

PO K Ó J przy rodzlnlt. Zam ojskiego 4 
I. P., drzwi 4 *

S K R A D Z IO N O  torb, > dokum .nt.m l 
Ausweis vo!ked. na nazwisko K a ź ­
m iera Marcinów i paszport rosyJs»* 
w pociągu na linii Przemyśl Dubl­
em 1. X I Zw rot dokumentów wyna­
grodzę. Mączyńkiego 11. m. 1 *

Z G U B IO N O  Bescheinigung wydań* 
przez Deutsche Apotheke na na*w. 
Łaszkowa Józefa.

POSAD POSZUKUJĄ 3

N A U K A
N IE M K A  udziela lekcje niemieckiego 
tłumaczenia, pisanie sprawozdań ul. 
K urkow a 28 , mieszk. 8 13934

n a  dokładny adres.

N A J N O W S Z E  modela fG rtur dam - K L A R N E T Y  A  I B . Systemu Boehm  
ak.ch wykonuje się pray u lic , Kom a- , praedara_ Łazarza  8, m . 6. o e. 18 
nowicza 1. 9 13996 __________

1. 41. I I .  p., m . 6 , od godz 4— 6.

F IR M A  „ W Ł A D Y S Ł A W A * *  przerabia  
kapelusze w edług najnowszych wzo­
rów . Leona Sapiehy 89. wejście od 
Lw ow skich  Dzieci. Telefon 266— 21.

JFOW E modele lamp abażurów  i ku- j 
ehenek elektrycznych, najtan iej —  j 
„E lek troprodukcja" —  L w ó w  —  ul. 
Kopernika 19 4474
a .   11 ■■ ............. ...
Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y  gazowo- 
wodociągowy, L w ó w  ulica Piłsudskiego  
19 Telefon 263-83 przyjm uje wszelkie 
nowe instalacje oraz napraw y gazowe. 
Wodociągowe l centralnego ogrzewania.

G R Z E B IE N IE  różnego rodzaju  wysy-1  
la  za zaliczeniem Dom W ysy łkow y  j 
Galanterii. W arszaw a , ul. Chocim- 
ik a  33. m. 6. 4512

P R Z Y B O R Y  S Z E W S K IE  I R Y M A R ­
S K IE  poleca odbiorcom we Lw ow ie  
| na prow incje B/H. W Ł O D Z IM IE ­
R Z A  R U B L A , Lw ów . Ossolińskich 
%r żO, I I ,  p ., telefon 128— 22. 4566

K U P U J Ę  płyty gram ofonowe, pate­
fony i werki. Skład instrum entów  
muzycznych. K rakowska 23. 13969

»
F U T R O  męskie, kurtkę, narzutkę je ­
sienną, ubranie, buciki nr 40, kra­
waty, pończochy, kapelusze, frak  —  
koszule frakow e i pończochy damskie  
sprzedam. Potockiego 6 , m. 5. 13950

S T O L IK  na kółkach do potraw * pod 
grzewaniem  parą , kupię. L isty Adm . 
Gaz. L w . pod nr 18974

A U T O  ciężarowe na gazogenerator 
1 % —-8 tonowe kup! natychmiast fa ­
bryka  „A ro m ata " , —  L w ó w , ulica 
Ochronek 11 a 14057 i

F U T R O  łoszaki francuskie na niską 
w raz z zarękawkiem  i czapką tanio  
sprzedam Kochanowskiego 2 warsztat

Ś N IE G O W C E  wysokie n r 86 1 87 —  ; 
kupię. Zgłoszenia ul. L indego 2 —  
mieszkanie 11, 13990

P A T E F O N Y  K U P U J Ę . „ L I R A "  ul 
K O P E R N IK A  10 Telefon 110— 25

A K U S Z E R K A  Stojkowa,- długoletnia  
praktykantka szpitalna, przy.m uje  
panie, O rm iańska dwa. 13327

L E K C J E  P IS A N IA  na maszynach
(kura niem.. ukr ) S T E N O G R A F IA  
niem. P R Z E P IS Y W A N IE  pism niem
Rom ańska, Zyblikiewicza 5. 4540

L E K C J E  F O R T E P IA N U  -  C Y T R Y  
P ro f M Lipiński P 1 A C  H A L IC K I
S IE D E M , ¥1. piętro. 4400

L E K C J E  g rv  na skrzypcach za ze­
zwoleniem w ładz, P ro f. F. Andru- 
chowicz, ul. M ichalskiego 11, mieszka 

, nie 8 (boczna Kochanowskiego). Zg ło  
szenia od godziny 14— 16. 14003

R O Z P O C Z Y N A M  naukę tańca na li­
stopad. W ieczysty. K O P E R N IK A  16.

! ■ -  ___
N A U K A  N IE M IE C K IE G O  urz. konc. 

j  Tylko Głęboka 18 i Szaszkiewicza 1. 
W p isy : od 10— 8 . K u r* od 20 z ł . ; !

L O K A L E

W Ę G IE L  drzewny dostarcza wagono- PO K Ó J  przyjezdnym, Szeptyckich 25 
w o  W ik tor Baraniecky.,, N adw orn a , mieszkanie 11. I. piętro. 13413

D N IA  4. 9. 1948. został zgubiony 
Ausw ei* pracy, paezport sowiecki —
książeczka wojskową. legitym acja  
szko.y szoferskiej na nazwisko Ba­
zyli Jestremkt i metryka śony na 
nazwisko Dasiewlcm Irena. Uczciwe­
go  znalazcę Proszę o zwrot dokumen­
tów  ta wynagrodzeniem  800 zł. Plac  
Krakowski 1. m ieszkanie 8. 13991

S K R A D Z IO N O  torebkę z dokumenta­
mi, pieniądzmi w tram w aju  1 —  na 
nazwisko Kazim iera Oborzyńska. —  
Proszę o zwrot. 14051

KO TK A  B IA Ł A  ANG O R A zaginęła. -  
Znalazca otrzyma dobrą nagrodę. Zgło­
szenia Fleszara osiem (koniec Nabic- 
łaka ) dolny dzwonek. 14165

W Y N A G R O D Z Ę  oddawcę dokuraen 
tów  zgubionych dnia 5. bra. przy ul. 
Słonecznej na nazwisko W ohlm ann  
Sprince. Proszę o zwrot tychże na 
adres: A Itsto fferfasung J. Plskozub, 
L w ó w , Kazim ierzowska 47 ▼

! A B S O L W E N T K A  W yd*. Chemlczn*- 
i go, poszukuje posady w  laboratorium* 

Listy Ga*. Lw . 13852

I M G R . praw. Polak, kawaler, rozO- 
1 m iejący ^ęzyk niemiecki, zatrudnień/

na prow incji, poszukuje od 16 bnk 
odpowiedniej pracy we Lwow ie naj­
chętniej w  przedsiębiorstwie handle* 
n m .  L isty G a i. Lw  13857

M G R  F A R M A C J I, poszukuje prac/
na prow incji. Listy Ga*. Lw . 1405®

. . .  —
M ŁO D A  kulturalna Ukrainka w łada­
jąca perfekt polskim, niemieckim* 
francuskim, ze znajomością angielskie' 
go pisząca biegle na maszynie, szuk* 
odpowiedniej posady na w yjazd  Ewrnt, 
w majątku ziemskim. Oferty do Gaż* 
Lw ow . 14132

P O L A K , lat 27, zdolny, przerw ani 
studia wyższe, przyjm ie posadę naj­
chętniej na fo lw a rk u ; znajomość 
ukraińskiego, niemieckiego, franet*- 
aklego. O ferty  Gaz. Lw . 14217:

Z G U B IO N O  A usw e i. n r 590/820, na 
nazwisko Sittner Marceli. Znalazcę  
proszę o zwrot na adres: Lwów, ul. 
Zam arstynowska 28. 14242

Z G U B IO N O  dokumenty na nazwisko  
Gergow icr O lga , Lw ów , uł. Jakuba  
Strzemię 2 (L en z in gstr.), ora* kartę 
żywnościową niemiecką n a  nazwisko  
Teresa Bisanr ▼

S K R A D Z IO N O  Ausw ei* wyd. przez 
firm ę „ L e  -  P e  - Ge*’ W ienerstr. 12 
na nazwisko M ichał Kobeluch. v

S K R A D Z IO N O  dokumenty, paszport, 
sowiecki, dowód osobisty polski na na 
zwisko W ierzb icka K atarzyna, ulica  
Fleszara n r 2 t

Z G U B IO N O  metrykę wystaw ioną  
przez gm inę ewangelicką w *  Lw ow ie  
ng nazwisko Adam  Nusblat, urodzo­
nego w  r. 1899 we Lw ow ie  ▼

T A L E R Z  gram ofonu elektr. zgubiono 
w  okolicy pl. Prusa. Zw rot G  ęboka 
I. 2 1 , mieszk. 8 . W ynagrodzenie. v

J A S N O W ID Z  P S Y C H O G R A F O L O G  
M A M O T T . mistrz przepowiedni ta 
jemnic wydarzeń życiowych, da je  pra  
wdziwe wyjaśnienia i porady w  wszel 
kich kwestiach. Odpowiedzi pisómne 
podając datę urodzenia i pytania — i 
W ysyłka  za zaliczeniem pocztowym 1 
A d res : K raków . A do lf H itierpiatz
1. 46. m. 5. Skrytka poczt. 474. 4095

N A J L E P S Z E  Z D J Ę C IA  W  FO TO  
..STUD IO** O ST ST R . (Ł Y C Z A K Ó W  i 
S K A I IX. S P E C J A L N O S fi PO R TR F, i 
T Y  G E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  4128

Z A P O Z N A Ć  S IE  w ce'ach tow ariy  
skich lub matrymonialnych, najlepiej 
za pomocą M E D IU M  W yjaśnienia  
osobiście lub za pobraniem. Lw ów  
W ienerstr 72— 86 4452

M E D IU M  trafn ie  przepow iada Lw ów  
W ienerBtr. 72, 4458 i

U R Z Ą D Z O N Y  lokal fryzjerski w  do­
brym  miejscu posiadam ; —  przyjm ę  
spólnika z koncesją. Gaz. Lw . 13995

D U Ż E  niemieckie przedsiębiorstwo  
poszukuje od zaraz 5-—6 pokojowego  
mieszkania na biura w  centrum od 
zaraz. L isty Gaz. Lw . 14021

PO K Ó J  d la  przyjezdnych, Szeptyc­
kich 27, pierwsze piętro, ganek —  
na praw o  14024

N O C LE G I D LA  PR ZY JE ZD N Y C H . -  
L w ó w , Romanowicza 16 m. 5 II. p v

PO K Ó J dla przyjezdnych. Szeptyc­
kich 27, II. piętro. v

PO K Ó J kawalerski z możliwością go ­
towania przy uczciwej rod lnie. wy  
najm ę od zaraz. Starow iejski, ulica 
Sykstuskg 63, m. t  14053

5. 11. 1942 w restauracji przy ulicy
Łyczakowskiej został zamieniony 
płaszcz m ęsk i; można odebrać: ulica 
Szewczenki 7, m. 8. ▼

Z G U B IO N O  Auw els szkolny, legity­
mację tram w ajow ą, metrykę chrztu 
oraz Bzereg innych dokumentów na 
nazwisko Jan ina Jakubowska, L w ó w  
Św. A n n y  9. m. 4 ▼

P A T E N T  S K L E P O W Y  na nazwisko  
Bolesław  Machera, Drohobycz, ulica 
Szewska 1. 7, zgubiłem . Uczciwego  
znalazcę proszę o  zwrot pod w ska­
zanym adresem. v

Z G U B IO N O  teczkę z dokumentami 
na ul. H a lick ie j; znalazcę proszę o 
zwrot do Hotelu ..Róża'* Sobieskiego 
l 7 za wynagrodzeniem . Łoboda Jan

P R Z E D S T A W IC IE L  ustosunkować/ 
na rynku W A R S Z A W Y , poszukuj* 
zastępstwa fabrycznego artykułów  
gospodarczych, galanteryjnych, cera­
micznych lub Innych. Referencje n* 
żądanie. L E S N IA K O W S K I , W A R ­
S Z A W A . A L . Szucha 4. 14219

IN Ż Y N IE R  - M E C H A N IK  przyjnd* 
odpowiednią posadę. Gaz. Lw . 14260

F R Y Z J E R  męski, pierwszorzędny. 
młody. *zybki, uprzejmy .wolny. Tyl­
ko pierwszorzędne warunki. LwóW  
lub wyjazd. Obszerne listy do AdćJ* 
Ga*. L w . pod n r 14135:

P O L A K  młody, lat 25, przysto ooy 
średnie wykształcenie, z kulturalnego 
środowiska, obejm ie posadę w  cha­
rakterze służącego, najchętniej u •** 
motnego pana. Listy k ierować: Au*- 
weie n r 45, Poste - rest. Stryj. 461®

R E T U S Z E R K A  -  laborantka, dług®* 
letnia praktyka, pierwszorzędna 
poszukuje pracy, też na wyjazd. 
Listy  do Ga* Lw . 14151

P A N I  solidna, poszukuje posadę 
bufetu. w łada  językiem polskim  
niemieckim. Zg łoszen ia : Kasprow icz* 
l. 8, m ieszkanie 6 *

Z E G A R M IS T R Z  - złotnik t d łu go !* -  
nlą praktyką, szuka zajęcia we 
wie. Listy G a* L w . 14162*

MAŁŻEŃSTWA
N A J P ItZ Y S T E P N IE J S Z E  warunki, 
wielki dobór materialnie niezalę*'
nych. N ie  zw lekając nnjdyskretnl®- 
kojarzę małżeństwa. L w ó w . KO ŚC IĄ  
S Z K I 20. I p . m 3 ganek na pi**w

K A W A L E R , lat 80. wysoki, 
na posadzie. pozna pannę w  
m atr L isty Gaz. L w . 14254?

P R Y W A T N E
IN /  G O Ł Ą B  F R A N C IS Z E K  pro«"> ' 
ny jest o zatelefonowanie na num ^  
271— 45 do biura budowlanego.

Z G U B IO N O  dokum enty: rosyjski pa­
szport i Ausweis na nazwisko śliwa  
Józef, zam. Lw ów , pł. Strzelecki 14, 
mieszkanie 11. Uczciwego znalazcę J 
proszę o  zwrot dokum entów. ▼ i

Redakcja przyjm uje od <*odz l ’ . 
Rękopisów oie zwracam > -  1 
Sekretariatu 2>*2-23 -  Kronik* 1 _,t
Działu ouloszeń 215-22 -  Za
nowy druk ogłoszeń wydawnictwo  
odpow iada Druk Gazety lw o w  

•k ie j’* L w ó w . uL Sokoła ć.


